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W miejsc* ..............................
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W  Państw i, Niemieckiem . . . .
W e Włoszech, Francy i, Anglii, Belgii,

Szw ajcaryi, Turcyi i in r  .majach 
Oddzielny njmer (z ostatnich trzech dni) kosrtnje 10 h., z przesyłką poczts^ą 12 h. — 
We Lwowie u Biurze dzielników A. Olszewskiego aiica Kilińskiego 2 I Plohna. ul. Karola Lu
dwika 9, do nanycia po 12 h. Prenumeratę przyjm uje się tylko na cały miesiąc. 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) upiasza się 
aads/inć fia&im do A dm inistracji „Ń. Reformy11 w Krakowie. — Listów  nieiia.nkowa.nych

n ie  p rzy jm uje się.
Sękvpisóu> nadsyłanych lte>lakeya nie xivraca,

JLGrM lauakoyl 1 Adnainlstraoyt: „M. Kcrorma1 ni. Ja.g-ielloi.sks 10. 
Telefon Beilr koyl t i-dminiłtraoyi Ar 41. — Nr rach. poczt Kasy oszczęd. 857.484

NOWA
P p e n u m « 3 i ? b t ą  p r z y j m u j ą :

z a m ie js o o r r ą :  Administracya „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy pocztowe' n t ie ja o e -  
w ą :  adm inistracya „Nowej Reformy" — Główna trafika w Rynku. — Agencya 1. Hcpcasa 
i A. Salomorowej. plac Maryacki 2. — Handel St. Karlinskiego. Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z & m lejaooY rą  p r e n u 
m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  przyjmują: Biura dzienników wr L w o f f iS  Ludwik Plohn, ul. Ka
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W P r z e m y » la  Heszeles. — W A & rod iaw lti L. Strassberg 
W W io a n iu  pn. Raasciistein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfaicie nad Menem, Berlinie, 
Lipska, Bazylei i Wrocławia). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i V  ymberaze). — Hermann Goldschmied. M Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 

W P a ry ż .u  Societś Mntnelle de Publicitć A. L o r ę t t e ,  directenr, Kue C aam artin, 81. 
O g ło s z e n ia  I inseraty; przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od m.ojsca 
wiersza d n  bnem pismem (petit) „a pierwszy raz 20 h., za każdy następny ra t po 10 h. — h * a t -  
a ;a _0 po 80 h od wiersza za Każay raz — N e k r o lo g ia  po 60 h od wierbza. — CHosy p u b l io z n e  
po t  bor. od wiersza .ikłrd tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 b, nai tępny po 
20 h od wiersza. — Z e  tą o s n u c i do „N. Reformy" (prospeKty,cyrKusarze ogłoszenia itp.j przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od luo egz. dla zamiejscowy oh, a 1 kor od 100 ogr dla miejscowyohprei.nm 

Naiezytość należy naprzód nadsyłać przekaz* m pocztowym.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wozesne nadesłanie prenumeraty,
W ynosi ona kwartalnie:
W  K r a k o w i e  6 koron.
W A u s t r o - W ę g r z e c h  8 koron,
Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika.

Nowi prenumeratorzy zarowno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek za
mieszczanej obecnie w feletonie „N. Reformy" 
nadzwyczaj zajmnjącej powieści M G a  w a l  e- 
w i c z a  p. t. „Plemię Anteusza“ —  a nadto 
początek wychodzącej w tygodniowym, książ
kowym naszym dodatku. sensacyjnej powieści 
B o l e s ł a w i t y  p. t. Moskal*1

Znowu pośredniczą!
K r a k ó w ,  25 września.

Koło polskie pracnje ciężko, pracuje wytrwa
le. Znowu pośredniczy, znown ratuje rząd, zno
wu „wzmacnia podwaliny państwa i jego mocar
stwowe stanowisko". To tak zawsze. Zdawałoby 
si«;. że oprócz Pulaków żadnej innej narodowo
ści nie zależy na utrzymaniu państwa, na pod
niebienia jego powagi

Obecnie pośredniczy piezydyum Koła między 
klubem czeskim i stronnictwami niemieikiemi 
i  jednej a rządem z drogiej srrony, w sprawie 
przyjęcia nowej ustawy o kontyngencie rekruta. 
Rząd oznaczył liczbę rekruta na rok 1904 na 
71.000, Czesi godzą się na 59.200. Rząd po dłu
gich naleganiach także zrobił ustępstwo i apro
bował to obuiżenie, — grymasy robią tylko 
stronnictwa niemieckie. Ale prezydyum Kola 
polsk ego pośredniczy niestrudzenie i jest w szel
ka nadzieja, że wreszcie wyprosi u Niemców 
tę oiiarę na rzecz państwa i rządn dra Koer- 
bera.

W całej tej sprawie uderzają przedewszyst- 
kiem dwa inomenta. Niedawne p rze-nż czasy, 
gdy w Kole polskiem padały gromy na dra 
Koerbera i powszechna panowała opinia, że Ko
ło najmniejszego nie ma interesu w utrzymania 
dra Koerbera przy sterze g&biuetu. Jeżeli ów 
opuzycyjny uon, któiy także w Sojm.e . w spra
wozdaniach poselskich znalazł swój wyraz, nie 
był czystą komedyą, to z jakiej, pytamy, racyi 
Koło polskie wytęża wątłe swoje siły, aby temu 
samemu arowi Koerberowi ułatwić sytnacyę, 
ba, nawet udaje się samo do niego, aby przy 
jął jego pomoc w wyrównaniu sprzeczności par
lamentarnych ? Opozycya Koła prysuęła znowu 
i rozbiła się... o kontyngent rekrutów, jak „bań
ka o szmat g łaza“,

A jeżeli kiedy, to w tym właśn e wypadku 
dr Koerber najmniej zasługiwał na to, aby o 
m ego kruszyć kopie. O u, który wije się w splo
tach polityki postulatowej klnbów parlamen- 
tarnYCh, sam zaaplikował ją obecnie Izbie w* 
sposób bardzo nietaktowny i niesmaczny. —  
U czynił on uwolnienie żołnierzy, 3 lata służą
cych, z dniem 1 paździerzu a , zależnem od u 
chwalenia nowego kontyngentu rekruta. Par 
lament, szanujący swoją godność, powinien był 
powiedzieć p. Koerberowi: najpierw wypuść

do domu naszych żołnierzy, bo my nie jeste 
śmy w inni, że W ęgrzy nie uchwalają kontyn
gentu rekrutów —  a potem pogadamy o no 
weli wojskowej.

A teraz moment drngi. Żarówuo rozkaz ce- 
saiski z Chłopów, jak manifest cesarski do 
Węgrów, Droklamnią jedność armii n a  p o d 
s t a w i e  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .  Jeżeli 
więc kto, to N i e m c y  odnoszą tutaj pośredni 
sukces, i oci też  dali w Sejmach wyraz zado
wolenia swojego z tych aktów monarszych i 
wdzięczności dla korony. Niechże więc oni te
raz wywdzięczają się rządowi przez utorowanie 
dla Lowego kontyngentu rek-ntów drogi w par
lamencie. Oni też w pierwszej linii powołani tu
taj byli do podjęcia roli „uczciwych meklerów" 
i oni pierwsi powinni byli okazać gotowość do 
ustępstw. Roli tej najniepotrzebmej w świecie 
pozbawiło ich Koło polskie i znowu niepro 
szone przez nikogo łamie karki w obronie 
sprawy, która tylko nowe ciężary na kraj 
zwala, a nic mu nie daje.

To najnowsze pośredniczenie Koła polskiego 
jest po prostu błędem politycznym, jednym  
z najnowszych i bardzo n iesm acznych, do 
świadczy, że delegacja p o lsk a , w obecnym 
swoim składzie, nib czuje się powołaną do za 
jęria w parlamencie stanowiska, odpowiadają
cego gidności i powadze kraju.

Inwoilncn „iwsi Moru".
C z e r n i o w c e ,  24  września.

(Z Sojmn. - -  Obstrnkuya, jako broń skatocinn — Ka- 
pi ulacya więksiośoi g jmowej. — Ri-forma nauki ję 

zyka polskiego i brak nauczyciela.)

(W.) „Eiem pla trahnnt". Doczekaliśmy się 
nareszcie obstrukryi także w Sejmie bukowiń
skim, a rozpoczęli ją —  Rasini. Kiedy w ca 
łej Austryi parlamentaryzm wszedł w okres 
teroryzmu mniejszości, cóż dziwnego, że tego 
teroryzmn chwycili się także „Ukraińcy" na 
Bukowinie, naśladujący we wszystkiern etykę 
i taktykę swych galicyjskich rodaków? W ia
domości telegiaficzne, jakie o tyra wypadku 
obstrnkcyi zam ieściliście już w  swem piśmie, 
wymagają bliższego komentarza, chociażby z u 
w ag:, że żywo dotykają spraw i stanowiska 
żywiołu polskiego na Bukowinie.

Donosiłem jnż, że dzięki nie mięszamu się 
sfer rządowych do akcyi wyborczej w kraj o, 
ukraińska frakeya na Bukowinie poniosła do
tkliwą klęskę przy ostatnim wyborze uzupeł
niającym posła sejmowego z okręgu gmin vnej- 
skich w Zastawnie. W łościanie wybrali nie 
agitatora politycznego, ale poważnego człowie 
ka, dra Hakmana, Rusina. Ta okouczność, o- 
słabiając liczebnie siły ukraińskie w Sejmie, 
w wysokim stopnia podrażniła przywódciw te 
go obozu i popchnęła ich na drogę dernonstra 
cyj i teroryzmn. Przede wszystkiern więc, jak 
już wiadomo, zaniechał' oni tworzenia w Sej
mie osobnego klubu narodowego ruskiego, a 
postanowili zorganizować żywioły opozycyjne 
w zjednoczenie, które mogłoby wywmrać te- 
roryzm bez narażania wyłącznie imiema ru
skiego. Zualeźli ku temu celowi dwóch soju
szników, a to jednego w radykale rumuńskim

z grona bukowińskich irredentystów, drze Au- 
relim Onciulu, drugiego zaś w radykale n ie
mieckich żydów, adwokacie drze Strancberze, 
znanym jnż i w Izb.e poselskiej z hałaśliwych, 
a próżnych treścią popisów oraiorskich Tak 
powstało międzynarodowe „wolnomyślne zje
dnoczenie" z barwą socyalistyczną. Dla soli
darności narodowej wstąpił doń początkowo 
także umiarkowany Rnsin. dr Hakman, ale ry
chło rozejrzawszy się w destrukcyjnym cha
rakterze klubu, — wycofał się zawczasu. Wol- 
nomyślni tymczasem przygotowali plan kam- 
pan i, obliczonej z jednej strony na osłabienie 
większości sejmowej, z drugiej zaś na tanią 
popularność wśród ogółu. Pomimo, że ani bu
dżet kraju na to nie pozwala, ani też istotnej 
niema potrzeby, panowie ze zjeduuezenia opra
cowali . przedłożyli Sejmowi projekt ponowne 
go podwyższenia płac nauczycieli ludowych, 
którzy —  raow.ąc nawiasem —  są na Buko
winie o wiele lepiej płatni, aniżeli w Galioyi. 
Wnioskodawcom rozchodzi się wyłącznie o zj°- 
dnanie sobie życzliwości nauczycieli wiejskich, 
w których radziby mieć powolne narzędzia 
przy aguacyi wśród wyborców. W niesiono tak
że projekt reformy wyborczej, skonstruowany 
tak, ażeby osłabić stanowisko dzisiejszej w ięk
szości sejmowej, a zwłaszcza Polaków. Do t _ - 
go dodać i s z c z ę  należy sprawę natury czysto 
osobistej. Przeciw wyoorowi do Sejmu jednego 
z członkow „zjednoczenia", dra Oncinla, waie- 
siono protest, który wykazywał tyle naaużyć 
i przekroczeń przepisów wyborczych, że nie 
ulegało wątpliwości, iż mandat tą drugą zdo
byty, powinien być unieważniony.

Cóż jednak czynią pp. „zjednoczeni"? Oco 
z góry oświadczają innym klubom sejmowym, 
że „bez Oncinla niema Sejmu" i jeżeli w ię
kszość nie da zapewnienia, że wybór jego u- 
zna za legalny —  natenczas oni uniemożliwią 
dalszy tok obrad sejmowych. —  Zarazem sta
wiają drugi warunek, ażeby projekty ustaw, 
wyżej wspomnianych, a przedłożony h przez 
„zjednoczenie", bezwarunkowo były odesłane 
do komisyj, nie caś — n* co się zanosiło —  
odrzucone w pierwszem czytania. W przeci- 
wnym razie zagrozili obstrukeyH.

W ynik tego kroku nie dał na siebie długo 
czekać. —  Już na drugion pojedzen iu  Seimu 
wyuucńła obstrnkeya, prowadzona przez po
słów ukraińskich z zadziwiającą wytrwało 
ścią... W iększość sejmuwa była widocznie za
skoczona tą nową na Bukowinie taktyką i nie 
widząc rady —  dała za wygrana. „Zjednoczę 
niu“ przyrzeczono w eryfikację wyboru p. On- 
ciula, zgodzono się nawet, aby jego projekt 
w sprawach e k o n o m ic z n y c h k tó r y  raz jnż 
Sejm formalnie odrzucił, wszedł nanowo pod 
obrady pełnej Izby i zobowiązano się inne pro
jekty opozycji przekazać specyainym kumi- 
syom.

Tym razem więc mniejszość, złożona z p i ę 
c i u  posłów, odniosła zwycięstwo nad wolą ca
łego Sejmn, a taktyka obstrukcyjna po raz 
pierwszy św ięciła tryumf na Bukowinie, W o
bec takiego położenia parlamentaryzmu —  ła 
two przewidzieć przebieg dalszych obrad sej
mowych.

Ze spraw* p o l s k i c h  możemy zapisać po
myślny fakt, iz władze szkolne zezw oliły na

rozszerzenie zauresn nadobowiązkowej nauk 
języka polskiego w tntejszem I gimnazynm  
niemieckiem. Dotychczas nauka ta dla uczniów  
w szystkich klas ośmin odbywała się tylko w 
dwóch oddziałach stopniowych. W rosn bieżą
cym podzielono ją na trzy stopnie, a w na
stępnym ma przybyć stopień czwarty. Pon e- 
waż w tutejszej szkole realnej niema wcale 
nadobowiązkowej nauki polskiej, przeto Rada 
szkolna krajowa zezwoliła równocześnie, aby 
uczn.owie tej szkoły uczęszczali na język pol
ski do I-go gimuazyam. Drobne to ustępstwo 
nie jest jeduak bez „ale". Oto w szkołach 
średnich tutejszych niema ani jednego profe
sora, który byłby nkwalifikowanym do udzie
lania nauki języka polskiego. W rokn ubie 
głym zaradzono tema w sposób wcale orygi
nalny. Oto Jeden z urzędników politycznych, 
koncepista rządu krajowego, poza godzinami 
swego urzędu uczęszczał do gimnazjum i u- 
czył po polsku. —  Obecnie znown władze no
szą się z zamiarem powierzenia tej nauki pro
fesorowi gimnazjalnemu, drowi Michniewiczo- 
wi, Który jest wprawdzie Polakium, ale szkoły 
średni) i wszechnicę kończył na Bukowinie, 
po polsku mo uczył się i posiada kwaliLkt.- 
cyę do wykładu... historyi naturalnej! —  Że 
też władze bukowińskie nie mogą zdecydować 
się na zamiunowame ukwaliiikowanego profe
sora, któryby naprawdę uczył języka polskiego 
w obn tutejszych gimnazyach i w szkole realnej!

Z półwyspu bałkańskiego.
R o s y  a i A n s t r o - W ę g r y  bynajmniej nie 

zamierzają interweniować c z y n n i e  w ' spra 
wie macedońskiej. Rządy obu tych mocarstw 
oświadczają to toraz publicznie „wszem wobec 
i każdemu z osobna, komu o tem wiedzieć na
leży". Równocześnie z ukazaniem się znanego 
już z wczorajszych depesz urzędowego komu
nikatu rosyjskiego, otrzymało także w ieleńsk ie  
biuro korespondencyjne do ogłoszenia analogi
czny niemal komunikat austryacki. Dowiaduje 
mj się z niego również, żo rządy obn tych mo
carstw uważają nsiłow anu powstańców mace
dońskich za z b r o d n i c z e .  Aby zaś odebrać 
im w s/elką  nadzieję, że zdołają zmusić wreszcie 
Kusyę i Austryę do nterw encyi, aby przy tem 
powstrzymać taaże Bnłgaryę od „nierozważne
go" jakiego porywu, poleciły oba mocarstwa 
swym zastępcom w Sufii, oznajnTć rzadow buł
garskiem u, że n i e w z r u s z e n i e  trwają przy 
pierwotnym swym programie, przyjętym również 
przez wszystkie inne rządy. M o c a r s t w a  po  
s t a n o w i ł y  n i e  d o p u ś c i ć  d o  z m i a n y  
p o l i t y c z n e g o  i t e r y t o r y a l n e g o  „ s t a 
t u s  q u o"  na Bałkanach. Zatem noiłowania, 
zmierzające do takiej zmiany, nie mogą liczyć 
na poparcie z żadnej strony.

Komnuikaty te oznaczają n>e mniej, nie w ię
cej, jak wydanie Macedonii na ł a s k ę 1 n b 
n i e ł e s k ę  Tnrcyi. Zawarte w nich zapewnie
nia, że rządy mocarstw poczyniły krok. a Tur
c j i  w tym kierunku, aby powstrzymywała swe 
wojska od okrucieństw, niei mają żadnego zna
czenia, gayż, jak się przekonano, rząd turecki, 
chociażby chciał, nie może i nie umie utrzy
mać na wodzy dzikich swych hufców.

Pytanie teraz, jakie wrażenie wywołaią te 
komunikaty w Sofii i w obozach powstańczych? 
Że ruch powstańczy je s t  jeszcze silny, na to 
dowodem zwycięstwo, odniesione świeżo przez 
oddziały Dończewa. Jankowa i Oończewa pod 
Kresną. Oddziały te rozbiły w pnch dwutysię
czny korpus turecki. Jasną jest rzeczą, że ta
kie sukcesy nie osłabią dneha powstańców. —  
Grożą oni, jak wiadomo, że w razie dalszej o- 
bojętności mocarstw dla losu Bułgarów w Ma
cedonii, zam.emą kraj ten w pnsrynię, a na
wet go zadżumią zapomocą przygotowanych 
już na ten cel zarazków. Po ludziach, którzy 
z dynamitem obchodzą się, jak z zabawką, i 
spełn.enia tej groźby spodziewać się można. 
Także ■ rząa bułgarski bodaj czy zdoła się o- 
przeć prądowi wojennemu. Jeśli prawdą jest, 
że świeżo znów 10.000 zbiegów bułgarskich z 
Rumeli' schronno się do B ałfea"?i, to ta iawa- 
zya stanie .nę dla państwa tego ciężarem, k tó 
rego wytrzymać nie zdoła. Obiegają wieści, że 
rząd turecki zamoponował Bułgaryi pokojowe 
załatwienie sprawy macedońskiej, dalej, że  
rząd bułgarski zamierza pójść za radą mo
carstw i propozycye te przyjąć, ale teorety
czne takie zamiary nAraz już rozbijały się o 
przeciwne fakty.

Na razie wiadomo tylko, że rząd s e r b s k i ,  
nie chcąc się winocznie narazić mocarstwom, 
zapewnił rząd turecki przez usta posła swego 
G r n i c z a, iż nie będzie tolerował tworzenia 
oddziałów zbrojnych na terytoryum serbskiem  
i że wszelkie wieści o rzekomem porozumieniu 
między S e r b i ą  a B u ł g a i y ą c o d o  zbroj
nej nterwencyi w M a c e d o n i i  są bezpodsta
wne.

Pro es o f i c e r ó w  s e r b s k i c h ,  którzy 
zbuntował, się przbciwko teroryzmowi swych 
kolegów-mordercćw. a za to zostali areszto
wani i oddani pod sąd wojenny, rozpoczął się 
przedwczoraj. Razem stanęło icń przed sądem 
27. Do wybitniejszych między niemi należą 
były lekarz przyboczny króla Aleksandra W e- 
l i k o w i  cz,  kapiran Nowakowicz i rotmistrz 
Ł ą t k . e w i c z  — podobno P o l a k  z pocho 
dzenia. Tak przyaaimuiej tw ieidzą niektórzy 
korespondenci belgradzcy. Korespondent w ie
deńskiego „VoVksblat.tu“, opisuje Lutkiewicza 
jako „elegancką postać o typie g e r m a ń 
s k i  m z jasnemu włosami i jasnym zarostem". 
Gdzie niema Niemca., tam musi być chociaż 
ktoś o typie niemieckim. W szyscy oskarżeni 
hbfeernnwani są w twierdzy belgradzkiei, gdzie 
w budynku sztabu generalnego toczy się pro
ces. Przewodniczącym sądu mianowano gene
rała Ł a z a r e w i c z a .  Am on ani inni człon
kowie sądu n e brali podobno udziała w zbro
dni dokonane, w Kouaku. O zeznaniach oskar
żonych rozmene obiegają wersye, stosownie 
do źródła z jakiego pochodzą. Rząd usiłuje 
widocznie podsunąć oskarżonym poziome mo- 
tywa. KilkQ oficerów miało oświadczyć, ze za
mordowanie Aleksandra uważają za czyn pa- 
t r y o  t y c z n y ,  ale nie to, co się potem dzia
ło. Inni żądali powołania świadków, którzy po
twierdzą oburzające zachowanie się po mor
derstwie. Dokonawszy zbrodni, zabrali oni z 
Konaku kasę królewską i wszelkie kosztowno
ści, królowi ucięli palec z pierścień em. a po

ram

Z uwag pesymisty.
(To nie mój dzień. — Ja , pp. Koerber i Khuen. - 
Przyjemności moi.b wywczasów. — Mamy jeszcze pie
niądze i dobrych złodziei. — Obcięcie procentowe. — 
Spokoj e tumienie, czyli nad-złodziej. — Sejmu nie 
było, został d jk u n n u t historyczny. — Demokraty im  

nifcliberulny 1 rowi demokraci. -  W ąskie gardła.)

To nie mój dzień, —  ja pisuję w sobotę, 
Wiem o tem, a przecież piszę, nie lękając się 
piątku, przez wielu za dzień feralny uważa
nego. Nie m>ałem, co prawda, do tbg i dnia 
zaufania juz na szkoinej ławie i w łasn.e w 
piątki najłatwiej dostawałem „dwójki". A ,.rze- 
cież piszę... Mocny Boże, p. Koerber wiedział 
co go czeka w parlamencie, a zwołnł go; hr. 
Knuen stanął przed Franciszkiem Kossuthem  
w Sejmie z manifestem cesarskim w ręka, cho
ciaż był pewny, że będzie bieda. Ja zawsze 
listem  w korzystniejszem od tych mężów po
łożeniu; nie zechce ktoś czytać tego, co na- 
piszę, zgmewa się, zwymyśla mnie nawet, ale 
mnie przy tem nie będzie. „Niech mnie nawet 
Kijem wygrzmocj^ rzeK{ grecki filozof, „byle 
mnie przy tem uje było".

W ińf moja zresztą wobec czytelników „N. 
R eforiry“ jest znacznie mniejszą od Koerbe- 
rowskiej i Khnenowskiej, bo oni zawsze coś 
robiii i nabroili wtedy, gdy ja nic nie robi
łem. W ygrzf’*'8^  się pod polskiem, węgier- 
skiem i włoskiem niebem, i na tem koniec. 
Czasem odezwałen się w „N. Reformie" to 
stąd, to zowąd, aby p. Etimler przedwcześnie 
zgonu mojego nie opłakiwał, albo p. Habliński 
m e przeląkł się, że ubywa mu jeden z upor- 
nych pudatkowców. Poza tem czytałem gazety, 
jak zwykły śmiertelnik, dla przyjemności, a 
nie z obowiązKU dziennikarskiego.

I przyjemności doznawałem nieraz niemało. 
Tak n. p. skarżyłem się w moich pogadankach, 
że w Krakowie kunszt złodziejski upada, i do
chodziłem nawet do pesymistycznego wmosku,

że w tem mieście, należącem do I klasy po
datkowej i raającem kahalno-konserwatywną 
większość w Radzie miejskiej, najwidoczniej 
już niema co kraść. Aż oto pod słowieńsko- 
włoskiem niebem dochodzi mnie wieść, że p. 
Maksymilian Muller ukradł 35u tysięcy (obe
cnie pokazuje się, że o 20  tysięcy w ięcej) 
z kasy krakowskiego Towarzystwa kredytowe
go rękodzielników.

„Są jeszcze pien ądze w Krakowie — po
myślałem —  tylko potrzeba j e . , ,  wydobyć"... 
Ludzi, ludzi nam trzeba. Byli dyrektorzy, bar
dzo porządni indzie, byli kontrolorzy, a na- 
W'et fachowi nad-kontrolorzy z patentami na 
mądrość bnckalteryczną —  i jeden złodziej 
dał im wszystkim  rady. Tylko tego pojąć nie 
mogłem i nie mogę do dzisiaj, w jaki sposób 
w banczku tak małym, jsk  Towarzystwo rę
kodzielników, można było nie odczuć ubytku 
370 tysięcy turon? Najwidoczniej zadowal- 
niano się badaniem ks.ąg, nie kasy. Zwykły 
śmiertelnik, operujący setkami koron, zawsze 
dokumentniej odczuwa brak pieniędzy, niż ich 
obfitość. W Towarzystwie kredytowem ręko
dzielników naodwiót się stało; tutaj nie do
myślano się nawef braku 370 tysięcy koron.

Jnż w Krakowie byłem jednak świadkiem  
cudownej sanacji tego Towarzystwa. W yla
tano ubytek tanim kapitałem i wystraszonym  
członkom obcięto... 98»/0 z udziałów, pozosta
wiając im 2 na pamiątkę i na dowód, że nie 
przestają być członkami. Tak nieraz dobrotli
wy chirurg nie ucina pacyentowi całej nogi, 
ale zostawia mu kawał' k, aby pamiętał, że 
miał kiedyś całą nogę. IV tym wypadku szło 
najwidoczniej o to, aby każdego członua zo
stał jeszcze kawałek w postaci dwóch procen
tów od udziałów. Jeżeli ci członkowie zechcą 
nadal być dłużnikami Towarzystwa, to z cza
sem odrosną im obcięte kapitały i znown będą 
cieszyć się pełnem członkostwem tej in sty 
tu cji.

Tak więc na sprytnego defraudanta znala
zła się j'eszcze sprytniejsza sanacja i wszy

stko w porządk n. Cieszę się z tego; „halt’ mich, 
Rimler", bo wyskoczę ze skóry.

Spokojne sumienie ma być najdroższym skar
bem człowieka. Już Fredro śmiał się z tego 
paradoksu. I Maks. Mueller i Barko żyli lata 
całe z kradzionych pieniędzy i sumienie ich 
nie kąsało, A ten złodziej, co wlazł do łóżka 
p. Żeleskiego i zasnął snem sprawiedliwych, 
zau>m zabrał się do zawodowej operacji: czyż 
nie świetny typ spokojnego sum onia? To jnż 
był złods iej X X  wieku; to był nad złods iej. 
Czy tylko sąd uszanuje ten jego charakter?

Na wiadomość, że Sejm galicyjski rzeczywi
ście został zwołany, postanowiłem pożegnać 
się z błękitem włoskiego nieba i „gnany siłą  
pary" spieszyłem  do kraju, aby zoDaczyć to 
niezwykłe zjawisko. Marszałek przedzierzgnię 
ty w namiestnika, Sejm pod dawnym marszał
kiem, ks. Stojałowski ugłaskany, Rnsim roz
sierdzeni, że Polacy na poczekania nie w ygi
nęli co do nogi, demokraci ugrzecznieui, ro
biący przyzwoitą, miękką, aksamitną opozy- 
cyę, c. k. konserwatyści, E kscelencje, w pa- 
tryotycznem natchnieniu. — to nie tantasma 
gorya, to obraz prawdziwy, tylko przyjechać 
do Lwowa i chwytać go w aparat fotografi
czny. I oto zanim dojechałem do Wiener-Neu- 
stadt, jnż Sejmn nie było. W  drodze do W ie
dnia wyczytałem z dzienników wiadomość, że 
mamy nadal jednolitą armię austryacko w ę
gierską, bi mówiącą wprawdzie poza egzecyr- 
ką dziesięciu językami, lecz wykonującą egze- 
cyrkę na komendę niemiecką. Tak, dowiedzia
łem się o rozkaJe cesarskim z Chłopów. —  
I rzeczywiście zastałem na dworca w W ie in iu  
i na jego ulicai h jeduolitą armię, witającą ce
sarza W ilhelma, który na parę minut przede- 
mną przyjechał.

Sejmu galicyjskiego już nie było, ale pozo 
stał, jak się pięknie wyraziło „Słowo Pol
skie" —  „doknment historyczny i zarazem 
fakt bardzo w żny w rozwoju naszej polityki 

|n»roduwoj". Tym dokumentem i tym faktem, 
|k u  przerażeniu mojemu, miała być rezolucya

sejmowego „klubu demokratycznego" z 15
b. m. Czytelnikom „N. Reformy" znaną już 
jest owa rezolucya W yraża ona w bardzo 
grzecznej formie opinię, że reprezentacya kra
jowa, „na szerszej niż obecnie oparta podsta
wie wyborczej", wyposażoną być powinna w 
taki zakres ustawodawczy i kontrolujący, któ
ryby parlamentowi zostawił sprawy niezbędnie 
wspólne (!), z rządem krajowym, tej reprezen- 
tacyi odpowiedzialnym, z osobnym systemem  
skarbowym i t. d. P. Stadnicki napisał do te 
go „historycznego dokumentu" w „Słowie Pol- 
skiem" bardzo gruntowny komentarz, z które
go znowu dowiedziałem się, że tea dokument 
ma być „zwrotem" w polityce stronnictwa de- 
mukratycznego, że jest zerwaniem z demokra- 
tyzmem liberalnym , który był właściwością  
„skoncentrowanych" a powrotem do domokra- 
tyzrou Smolki i Szczepanówskiego. Ma to być 
zasługą „nowych Indzi, którzy weszli nieda
wno w szeregi poselski# i przynieśli ze sebą 
ś w i e ż o ś ć  m y ś l i  i z f a t n o ś ć  d o  c z y 
li u".

P. Stadnicki ma do pewnego stopnia s łu 
szność, twierdząc, że rezolucya demokratów z 
15 wrzeŚDia jest powrotem do demokratyzmu 
Smolki i Szczepanowski g o , bo, rzeczywiście nie 
masz w niej ani jednej nowej myśli pulity 
cznej, a są w niej skopiowane bardzo nie
śmiałą ręką pomysły Smolki, Szczepanowskie- 
go, Hansnera, Romanowicza i w. i. O wiele 
dalej idącą opinię wypowiadał jnż c a ł y  Sejm 
w adresach do tronu, które nam zostały, w 
postaci „historycznych dokumentów" zamiast 
spełnienia żądań, w tych adresach wyrażonych. 
P. Stnunicki przekonać się o tem może ze ste
nograficznych zapisków sejmowych A ci „li
beralni koncentraci" co rzekomo tamowali me- 
liberalny demokratyzm „nowych ludzi" —  roz
wijali w swoich mowach kandydackich bez po
równania dalej sięgające żądania w kierunkm 
„usamodzielnienia" kraju od tych, jakie naj
nowszy „dokument demokratycznj “ w nieśmia
łej i nieuchwytnej formie zawiera. Nie mogę

więc pojąć, jaki „nowi ludzie" co weszli obe
cnie w szeregi demokratyczne, zrobili w tym 
wypadkn użytek ze swej „świeżości myśli i 
zdatności do czynu" które przynieść mieli ze 
sobą, skoro w historyczne; rezolucji z 15-go 
wrześnie zadowolniii się rozbełtaniem i roz
cieńczeniem nwrśli politycznych, przed kilku
dziesięciu laty przed nimi wypowiedzianych i 
przez tyleż lat potem przez innych powtarza
nych. Ci „nowi ludzie" marnują się zaiste w 
szeregach demokratycznych, persyflując to, co 
dawni . demokraci wymyślili, lnb w eLwiłach 
„zdatności do czynu" oddając się do narodo
wej dyspozycy. c. k. konserwatystom galicyj
skim.

Przepraszam, już kończę. Tvlko jeana uwa
ga. Nie mogę powstrzymać się od uśmiechu, 
gdy w programach „nowych" demokratów czy
tam wzmiankę o potrzebie „oparcia reprezon- 
tacyi kraju na s z e r s z e j  p o d s t a w i e  w y 
b o r c z e j " .  Ci panowie mają tak... wąskie gar
dła, że już „ordynacya wyborcza" sprawia im 
w przełyku pewne trudności, a „powszechne 
głosowanie" dusi ich ua poczekaniu. Oni się 
już zrodzili z tak chorobliwie wąskiemi gar
dłami, — oni rzeczywiście n ie są zwolennika
mi „liberalizmu" demokratycznego, a natomiast 
wytworzyli na swój użytek nowy gatunek dn- 
mokratyzmu konserwatywnego.

Chciałem jeszcze rozpisać się na temat pa- 
tryotyczuych obowiązków*, jakie spadły u a 
„trzechletnich" żołnierzy, którym Kazano o je 
den kwartał dłużej służyć pod bronią austrya 
cką; miałem zamiar napisać pean ua cześć 
Ekscelencyj z Koła polskiego, pracujących o- 
becnie w czoła pocie i,ad uśmierzeniem ob- 
strukeyi czeskiej w parlamencie, —  ale „do
knment historyczny" z 15 września wbił się 
klinem w moją pogadankę i wypchnął z niej 
najwdzięczniejsze tematy.

Już to widocznie piątek nie raoj dzień...
M  K .
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tem zmusili kucharza, ażeby podał im kolaeyę  
wśród trupów

Widoeznem jest, że te zeznania są rządowi 
serbskiemu bardzo nie na rękę.

Uruczystość Siemiradzkiego.
Zwolna, mocą naturalnego odruchowego pędu 

i usiłowali ogółu, aby Kraków godnie odp sie 
dział chwili, jutrzejsza uroczystość złożeipa / wiok 
mistrza na Skałce zapowiada się okazale i po
ważnie, a chociaż nie dosięgnie św ietności po
przednich pogrzebów, będzie wyrazem pietyzmu, 
jakim społeczność polska jest przejętą dla twór
cy „Świeczników chrześcijaństwa-*. Coraz 1 tz- 
niej zgłaszają się do komitetu różne delegacye 
o wyznaczenie im miejsc w pochodzie, wzrosła 
też bardzo ilość w ieńców, które różne instytu
c je  i korporacye złożą na trumnie mistrza. —  
Poniżej zamieszczamy szereg notatek, odnoszą
cych się do jutrzejszej uroczystości.

Uroczystość pogrzeou w Warszawie opisuje
„Enryer Warszawski* Jak następuje: W  pięknie 
zielenią, kwiatami i jarzącem światłem przystrojo
nym kościele św. Karma na Puwązkach odbyła się 
wczoraj o godz. 10 rano msza Żałobna za duszę 
ś. p. Henryka Siemiradzkiego Na środka kościoła, 
w pobliżu nrezbiteryam, na wyniosłym katafalku, 
umiesz zono symboliczną trumnę czarną, którą oto 
czyły kwiaty i rośliny. U stóp katafalau, na sta
lagach, zawieszono portret zmarłego mistrza, okry
ty krepą, wokoło zaś leżały prześliczne wieńce, 
złożone przez rodzinę i stowarzyszenia artystyczne.. 
Mscę żałobną, w otoczeniu kleru, odprawił rektor 
kościoła powązkowskiego, t s .  Wróbiewnki. W cza
sie nabożeństwa „Lutnia**, pod batutą swojego dy 
reztora, Piotra Maszyńskiego, wykonała mszę ża
łobną V< rbnlsto.

Po mszy św ks. kanonik Ohełmicki wstąpił na 
kazu.nicę i przemówił na temat sdan'a z księgi II 
maehabejskiej: „A ten Ci odszedł z żywota, wsze- 
mn uarodowi pamiątkę śmierci swej na przykład 
zostawiwszy**. Mówca określił bliżej znaczenie Bztnki 
w jej rozwoju dii«le,B*ytn, wspomniał o godności 
iztnki i jej posłannictwie cywjllzacyjaem, przyciem  
oddał hołd zmarłemu mistrzowi, który przez cały 
ciąg swojego żywota zawsze miłował prawdziwo 
piękao 1 kochał sztukę sercem i dnszą. „In mann 
artificnm opera laudabantur** — mówi księga Ehkl., 
tak 1 dzieła zmarłego mistrza same się chwalą, bo 
piękno i sztuka w nich zamieszkały. Możaa też 
było Henryka Siemiradzkiego nazwać artystą w 
wielkim, podniosłym ztyln, który n& chwilę nie 
sprzeniewierzył się zasadiie św. Tomasza a Akwi
nu: „SztDKa, której ladzie mogą ażyć t złe i na 
dobre, nie jest sataką godziwą**. Gdy więc oddajo- 
my jego śmiertelne szczątki n » miejsce zasłażonych, 
czynimy to w tej intencyi, aby teraźniejsze i przy 
szte pokolenia nczyiy się, jak prawdziwy artysta 
ułoży Bogu, iztnce i społeczeństwa.

Na zatvńczenle obrzędów kościelnych, chóry o 
pery warszawskiej wykonały „Reąuiem* Troszla, 
poczem pochód żałobny ruszył do grobu, ażeby po 
odśpiewania „3alve Regina** oddać umiertelne szczą
tki delegatowi m. Krakowa, drowi Ganziewieaowi, 
który przewiezie je na miejsce przeznaczenia.

Przy giobie wiceprezes Towarzystwa szlak pię
knych, dr Karol bennl, dopełnił akta wręczenia 
zwłok, poizem thory opery wykon&ły prześliczną 
pieśń Moninszki „Wznieś się duszo**.

W obrzędzie żałobnym, oprócz rodziny, w iięii 
odział ciłonkowle ciała artyitycznego, przedstawi
ciele prasy i licznie zebrana publiczność, która po
spieszyła na cmentarz puwąskowskl, ażeby cichą 
modlitwą pożegnać zmarłego mistrza.

Na trumnie oprócz wieńców od osieroconej wdo
wy i dzieci, spoczywały dwa wspaniałe wieńce od 
Tow. szink pięknycd 1 od Tow. artystycznego. — 
Wieńce te razem ze zwłokami przewiezione będą 
do Krakowa. 0  godz. 5 po południa trumnę, zło
żoną w odpowiedniej pace, odwieziono na dworzec 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, skąd  pociąg rasz/i 
do Krasowa.

Przywiezienie zwłok Siemiradzkiego do Kr«, 
kowa z Warszawy nastąpi dzisiaj o godz. 5 po po 
łndnin. O zmierzcha tramna kryjąca zwłoki mi
strza zostanie przeniesioną przez przedsiębiorstwo 
pogrzebowe p. Szafrańskiego bez żadnych nroczy 
s tJ s c i  i ceremonlj do kościoła N. P. Maryi.

Ze zwłokami ś. p. H. Siemiradzkiego przyby
wa dzisiaj do Krakowa wdowa z dwojgiem dzieci, 
w towarzystwie artysty-malarza , p. Milera. Drngl 
•yn przybyć ma jutro wproat z Petersburga do 
Krakowa.

Dekoracya ulic. Prezydent zarządzi1, aby w 
dzień pogrzebu l_ całej drodze pochodu ud kościo
ła N. P Maryi do Skałki płonęły latarnie, prze
wiązane krepą żałobną. Z magistratu, bndynków 
miejskich, Muzeum narodowego, Koła literackiego, 
oraz z domów prywatnych wywieszone będą cho
rągwie żałubne. W iele domów, ja* się dowiadnje 
my, wywiesi chorągwie o barwach narodowych 
Sklepy podczas pogrzeon będą zamknięte. Wczoraj 
rozpoczęto na Skałce ostatnie przygutowauia do 
przjjęcia zwłok.

Szarfy od karawanu, których bęazie sześć, nieść 
będą' prezydent miasta Friedlnin, rektor nniweray 
teta dr Krzymaski, dyrektor Akademii sztok plę 
krych p. Fałat, prof. Aientowic* i dwocb radców 
miejsfeich.

Wieniec or Rady miasta. Na wystawie skiepn 
jnbiler .z.ego p. Karola Czaplickiego przy piacn 
Maryackim znajduje się duży sreorny wieniec, przy 
gotowany na pogrzeb Imieniem Bady m. Krakowa. 
Wieniec składa się z liści wawrzynu, związanych 
złotą WBtązką. Na wstążce napis: „Wielkiemn mi
strzowi i wielkiemu obywatelowi Raaa m. Krakowa 
w dzień jego pogrzebu 26 września 1903 r.“

Zarząd Muzeum narodowego zawiadamia, że 
w soooię 26 b. m. z powodu pogrzebu ś. p. Hen
ryka Siemiradzkiego Mnzenir narodowe bęuzi za 
mknięte do godziny 2 po południa.

Ramy obraza Siemiradzkiego „Świeczniki chrze 
ścijaństwa** zostały okryte czarną krepą. Obok na 
sztaludze w otoczeń.a dekoracyj żałobnych umie- 
uli. zono medalion Henryza Siemiradzkiego, dłnta 
artysty rzeźbiarza Barącza. Wystawiono tez na wi
dok publiczny akt erekcyjny Mazenm narodowego, 
w którym Henryk Siemiradzki ofiaruje na założe
nie Muzeum swoje dzieło, a inni artyści przyrze 
kają w ślad za mistrzem także ofiarowywać do 
Mnzenm swole dzieła.

Jntro na trnmnie mistrza słoty dyrekcja Mn- 
sonm wieniec z szarfami biało nerwon ?mi z napi

sem: „Henrykowi Siemiradzkiemu — Mnzenm Na- 
rodowe**.

Wydział Towarzystwa imienia Tadeusza Ko 
ąciuszkl zaprasia członków Towarzystwa do jaknaj-
licznlejszego udziału w uroczystości pogrzebowej 
ś. p. H. Siemiradzkiego. —  Punkt ZDorny w so
botę d 26 b. m. o godzinie 8 z ran a  przed kośeio 
łem N. P. Maryi, na Rynkn główny tu. Członkowie 
zechcą przywdziać odznaki.

Chór Towarzystwa muzycznego podczas na
bożeństwa żałobnego pod przewodnictwem dyrekto
ra p. Wifetoia Baraba&ua wykona „R yniem 1* J. H. 
Yerbnlsta na głosy męskie z towarzyszeniem or
kiestry 100 pnłkn piechoty Prócz tego chór śpie
wać będzie „Saive Regina1* Roedera i pieśń żało
bną kompesycyl Zygmunta Noskowskiego.

PrezyJyum Towarzystwa technicznego zapra- 
sa_ członaów Towarzystwa do jak najliczniejszego 
współudziału w uroczystości pogrzebowej ś. p. Sie 
miradzklego. Pnnkt zborny w sobotę 2b b. m, o 
godz. 8 rat.0  przed kościołem N. P. Maryi, na Ryn
ka głównym.

Biura miejskiej Kasy oszczędności z powoda 
pogrzebu Siemiradzkiego zostaną jutro dla intere
santów zamknięte do godziny 12 w południe, z po
woda uczestniczenia w pogrzebie urzędników biur 
Kasy.

Na uroczystość Siemiradzkiego przybędzie jako 
reprezentant Wydziału krajowego dr Józef Were- 
szczyński.

Kronika londyńska.
Londyn, 21 września.

(Zniksmr ladi w Londynie. — Zn k ięs.e miss Hick- 
aaa. — Miss Watscn z „Daily Eipressn**; jej mi 
knięcie i znalezienie. — Kr. 3  ggs — Statyityka 

Londynu)
(N ik.) W  Londynie, liczącym przeszło 6 milio

nów mieszkańców, gdzie nikt nie ma obowiązku 
donosić władzy o miejsca swojego pooytn, łatwiej 
jest zginąć dobrowolnie lab przymasowo, niż w ja- 
kiemkolwiek innem mieście. Wypadki zaginięcia 
osoo dorosłych zdarzają się tutaj tak często, że 
nikt nie zwraca na nie nwagl. Poiicya rządowa i 
prywatna czyni pocznkiwania i na tem koniec. Ale 
obecnie zaginęła pewna pani, znana nie tylko w pe
wnych sferach towariyskicn, ale także w świeci# 
nrsędniczem i w biurach niektórych władz Zni 
kuęła  mianowicie miss Hickman, doktorka medy
cyny i lekarka pomocnicza w pewnym szpitala lon
dyńskim. Uprawiała swój zawód z zamiłowaniem, 
powodów do żaln Inb skarg nie miała, tem więcej 
więc zdziwiło jej znajomych, gdy pewnego dnia 
zginęła bez śiadn.

Oczywiście o znianięcin miss Hickman krążą naj
rozmaitsze pogłoski. Jedni powiadają, że ją opro
wadzili handlarze dziewczętami; drndzy dowodzą 
że jacyś raonsie trzymają nadobną lekai kę w okry
cia, żądając zapłaty za jej wydanie; inni wreszcie 
mówią, że wyjechała dobrowolnie i nie bez towa
rzystwa w podrćż i że równie niespodziewanie 
powroci, jak kiedyś zniknęła. Prasa angielska bar 
dzo ostrożnie omawia tę sprawę, wieuząc z do
świadczenia, że w podobnych wypadkach można 
w Ang.ii narazić się łatwo na proces o oduzkodo 
wauie i, co gorsza, przegrać go.

Mimo to diiennik „Daily Biorcze* postanowił 
wyciągnąć jakąś korzyść ze zmkn.ęjia mius Hick 
uian, urządziwszy zajmujące doświadczenie aa tem 
tle. Z polecenia tego pisma dziennikarka mis. Wat 
son zniknęła pewnego dnia. „Daily Eipress* umie
ścił jej portret, podał dokładny rysopis zaginionej 
i przyrzekł 200 fantów jzterlingów — przeszło 
4000  anstry&ckich koron — nagrody tema, !:to ją 
zdoła tualesć.

Misa Watson opisaia sama swoje wrażenia po 
dourowulnem zniknięcia. „Miałam — plaże — zo
stać w Londynie i tak też nczyn.tair. Poniedzia
łek był pierwszym dniem, w którym pojawiła się 
wiadomość o mojem zniknięcin. Nie mogę opisać 
moich ncznć, gdy w pewnym penByonacle na Blooms- 
bnry przy śniadania odczytałam w „Eipresie* za
wiadomienie o mi jem zaginłęcin. Wnet zaczęli 
wszyscy rozmawiać o zaginionej dziennikarce. Czu
łam, jak mi krew nabiegała do policzków, stawa
łam się naprzemiau czerwoną i bladą. Miałam u- 
czncie, że każdej chwili ktoś spostrzeże moje po- 
mięszanie i zwróci się do mule z pytań em, ale, 
rzec* dziwna, nie przyszło do tego Po śniadaniu 
chodziłam do godainy 11 rano po nllcacu, a potem 
za pomocą „Twopeuny Tnbe** pojechałam ze stacyi 
Mnzenm Brytyjskie na Bond-street. W wagonie 
słyszałam, ze kilka oaób rozmawiało o zniknięcin 
panny Watson. Ze stacyi Bondstreet szłam powoli 
piechotą przez Oifordstreet kn Łukowi mariunro 
wema. Ta ujrzałam, jak jakiś pan priystąpił do 
czrerecb pań i widocznie zapytał je o coś, poczem 
Bkłoniwizy się odszedł. Szedł następnie za mną, aż 
wreszcie zapytał. „Czy pani jesteś miss Watuon? 
Oburzona tem niemęskiem znalezieniem się jego, 
odwróciłam się od niego i . acząiam oglądać wy- 
Btawę sklepową. Gdyby mi był powiedział, że mnie 
uważa za miss Watson i podał powody, byiabvm 
dała za wygraną, ale on zaczepiał komety na chy- 
b.ł trafił. Od Łnkn pojechałam omnibusem az dc 
Sioane Street, ażeby ciągle stykać się z publiczno
ścią* .

Przez pięć dni wędrować* miss Watson w ten 
sposob po Londynie, aż wreszcie zuBtała znalezio
ną. W  poniedziałek rozpoczęła się próba, a w pią 
tek po połnamn w Backingnam Palaeeroad poznał 
ją niejaki mr. George Higgs, któremu „Daily E i  
preBS** wypłacił 200  fantów. Jak się to stało opo
wiedział sam H iggs W następujący sposób: „W pią
tek po południu miałem interea w Buckingham Pa- 
laceroad. Przedemuą szły dwie panie, które zwró 
clły na siebie moją uwagę. Wydało mi się nagie. 
2e jedua z nich jest miss Watson. Przeszedłem  
obok mej, oDjąłem ją wzrokiem i stwierdziłem, że 
rysopis zgadza się z jej wyglądem.

— Pani jesteś misa Watson z „Daily Eipres 
su* —- rzekłem do owej pani.

— bkąd pan tak Bądzisz? —  zapytała miss 
Watson.

—  Ponieważ wygląd pani zaradza się z rysopi
sem i fotografią w „Daily Eipresie**. Ale jeżeli 
pani nie jestes miss Watson, to proszę mi powie
dzieć, ażebym mógł panią przeprosić aa natręctwo

Obie panie milczały, a potem wsiadły do doroż
ki i odjechały Pojechałem za niemi >nną dorozaą, 
przypomniawszy sobie, że może pytanie postawiłem  
w form.e nie takiej, jaką podał „Daily Eipress*. 
Gdy panie owe wysiadły ze swojego fia .ra, zbli
żyłem się do nich z ponownem pytaniem o miss 
Watsou.

— Proszę ze mną do hotela — rzekła jedna 
z nieb.

Po uśmiechu jej spostrzegłem, że wygrałem. W e
zwano jednego z redaktorów „Eipressa*, wobec 
którego stwierdzono, że ja „odkryłem1* miss Wat • 
son.**

Wspomniałem na początku mojej kroniki o lu
dności Londynn. Otóż niedawno Rada hrabstwa lon- 
dyńukiego wydała dzieło statystyczne o stolicy An
glii. Książka ta, mająca 793 stronic, ozdobiona li 
czncmi ilnstracyami, zawiera wszelkie, najdrobniej
sze nawet szczegóły, odnoszące się do Londynn. 
Jak wiadomo, istnieje właściwy Londyn, będący 
pod zarządem „Connty Conncil** i większy Londyn, 
będąry pod zarządem policyi metropolitalnej. W ła
ściwy Londyn liczy 4 .636 .84  L ludności, która mie
szka w 571.678 domach. W ielki Londyn posiada 
6,581 402  ludności, która mieszka w 928 .008  do
mach. Śródmieście Londynu „City of London1*, gdzie 
się mieszczą prawi6 same binra i kantory, wyka
zuje coraz mniej mieszkańców. W r. 1801 było w 
City 128 129 mieszkańców, obecnie jest ich tam 
zaledwie 26.923. Przeciwnie ludność dzielnic East 
i Westham, tudzież Ilfordn wzrosła w ostatnich 10 
latach 24'7°/#. Itnigracyę roczną do Londynn obli
czają na 22 .000  głów. Liczba nrodzin zmniejsza 
się ciągle, ale tosamo i liczba zgonów. Chłopców 
rodzi się więcej niż dziewcząt, mimo to w Londy
nie jest kobiet o 252,371 więcej niż mężczyzn. 
Największa różnica istnieje w Hampatead, gdzie na 
100 mężczyzn przypada 159 kobiet.

K r a k ó w ,  25 w rześnia.

Dodatek powleśufowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkduz 16 dodatku powieściowego p. t. 
„Moskal1* Bolesławlty.

Tanie mieszkania dla robotników. W nie
dzielę w połndnie odbędzie się na Modrzejówce za 
nlicą Krowoderską poświęcenie i otwarcie dwóch 
nowych domów z taniemi mieszkarnam' dla robotni 
ków Komitet budowy tych domów zawiadamia ogół, 
że celem tej iDStytucyi nie jest tylko sama dobro
czynność publiczna, lecz przedsiębiorstwo, łączące 
spełnienie obowiązku społecznego z urn arkowanem 
oprocentowaniem włożonego kapitała. Najniższy u- 
dział wynosi 50 koron, co nłatwia nawet mniej 
bogatym przyczynienie się do zacnego 1 pożyte
cznego dzieła Prezesem Towarzystwa tanich mie- 
Bzkań jest prof. dr Henryk Jordan.

Kursa wyzsze dla kobiet im. dra A Bara
nieckiego. Z dniem 1 października rozpoczynają 
się na kursie artystycznym lekcye rysunków pod 
kieruukinm prof. Siedleckiego i malarstwa — prof. 
Wodzinowskiego. Zapisywać się i zasięgać iufor- 
n acyi można ccdzień w kancelarii ku.sów ni. Kar
melicka 1. 36 II p. w godzinach od 10 — 12 i 
od 3 - 5 .

Z krakowskiego Tow. wzaj. ubezpieczeń. Do
tychczas zgłoszono w krakowskiem Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń ze Złuczowa straty na 400  
tysięcy koron (s tego było około 50 prc. reaseku 
rovanvch), a z Monasterzysk na 250 .000  .toron 
(z tego 90 prc. było reaseknrowanycb).

Z teatru  m iejsk iego komunikują nam: Dzisiaj 
po południu odbył* się pod kierunkiem p. Waiew  
skiogj gem t u  a pioDd z 5 ■ aktowegj dramatu 
Linduera „Krwawe gody** (Bluthochzeit), w któ
rym główne role odegrają panie: Wysocka tMar- 
got), Arkawinówna (Katarzyna de Medicia), Jeremi 
i panowie: Mielewski (Karol IX;, Sosnowski (Hen 
ryk z Bearnn), Jednowski (Collgny), Leszczyński, 
Frą -zkowski, Zawierski, Bronicz, Andruszewski, 
Stępiński, Senowiki, Stępowsai , Puchalski, Jejde i 
Inni

Rozpoczęły się także próby z 4-aktowej farsy 
P. Webera „Lndka-* (Lonte)

T opielica , w  piątek przed południem wydobyto 
z Wisły, poniżej mostu kolejowego zwłoki niezna 
nej kobiety. Dochodzenia policyjne wykazały, że 
są to zwłoki 53 lat liczącej Anny Ptaszso, która 
przed trzema JDiami opnściła szpital. Denatka cier 
piała na nieuleczalną chorobę i przed rzneeniem 
się do W isły, nożem usiłowała pozbawić się życia.

Z kroniki wypadków. Dzisiaj zrana w rzeźni 
miejskiej czeladnik rzeźniczy, Jan Krawczyk, trzy 
mając nóż W ręce, upadł z Dlm tak nieszczęśliwie, 
że przeciął sobie tętnicę na ramienin. Chorego po
gotowie Towarzystwa ratnnkowego odwiozło do 
szpitala św. Łazarza.

Śmiałe kradzieże. Przed zwykłym trybunałem, 
któremu przewodniczył radi*a Maczkowski , stanął 
dzisiaj Jan Stępkowski, 21 lat liczący, kaflarz, 
który dnia 30  sierpnia zrana dopuścił się głośnej 
kradzieży w mieszkania wiceprezydenta Żeleskiego 
przy ulicy Jagiellońskiej. Oprócz nożyka i szkła 
powiększającego z mieszkania p. Żeleskiego nie 
zdołał Stępkowski nic więcej nkraść, gdyż został 
przez słntącą i stróża spłoszony — lecz przedtem, 
w ciąga krótkiego czasu dokonał w Krakowie je
szcze 12 kradzieży, przeważnie ■ włamaniem. I tak 
z sali konferencyjnej gimnazynm Si bieskiego poza
bierał różne przedmioty; grasował w mieszkaniach 
profesora uniwersytetu dra Godlewskiego, adwokata 
dra Adama Bogusza; z innych zaś mieszkań kradł 
garderobę, kanarki), książki — służącym zabierał 
chnutLi, bieliznę i t. p.

Oskarżony podczas rozprawy przyznał się do w i
ny i szczegółowo opisywał sposoby, jakich nżywał 
do kradzieży. Zapewniał również, żo kradzieże te 
są pierwszemi w jego życia, i li tylko brak roboty 
i środków do życia był powodem, że tą drogą się 
pnśclł. Przeważną część rzeciy posprzedawał, sku
tkiem czego strata poszkodowanych przekroczyła 
100 koron. Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał 
skazał Stępkowskiego, jako winnego zbrodni kra
dzieży na półtora rokn ciężkiego więzienia % po
stem co tydzień, Zasądzony zgłosił odwołanie co do 
wysokości wymiaru kary.

Niem czyzna staroóciń&ka. Fiszą nam z Białej:
P . starosta Knrykowskl kazał porozlepiać po 

mieście plakaty, w y ł ą c z n i e  w j ę z y k n  n i e 
m i e c k i m ,  zawierająca odręczne pismo cesarza 
do namiestnika hr. A. Potockiego z powodu pobytn 
cesarza we Lwowie.

P. starosta Knrykowskl dał już niejednokrotnie 
dowody, że sympatye jego w Białej zwracają się 
w kierunku Niemców. Nie myślimy też serca jego 
odwracać od ulubionego narodu. Ale poi wolimy so- 
Die zauważyć, że w tym wypadku postąpił n i e l e 
g a l n i e ,  bo gdy urzędowym jęiy iiem  namibstui 
ctwa lwowskiego jest język p o l s k i ,  a Rada gmin
na w Białej nie .na dotąd awojega własnego sta 
tntn, to obowiązslem starosty bialskiego było pismo

cosarskie ogłosić w Białej w obu językach, polskim 
i niemieckim, jak to po innych miastach Galicyi 
uczyniono.

My ze swej strony apelujemy do namiestnika, 
hr. A. Potockiego, aby nie przeciążał jnż nadal 
znękauego pracą urzędową p. starosty Kurykow- 
sbiego. W ysłużył swoich 40  lat — ma on już 
dosyć sinżby, a miasto Biała i powiat bialski jego 
urzędowania

Samobójstwo ucznia. Z Tarnowa telegrafują 
nam:

Wczoraj po południu r-zueił się pod koła bły
skawicznego pociągu, zmierzającego do Lwowa, nie 
zuany na razie nczeń VIII klasy gimnuzyalnej na 
przestrzeni między stacyan i Bladuliny a Bognmiłc- 
wice. Koła poc*ągn rozszarpały na miejscu ciało 
desperata. Przy samobójcy znaleziono pugilares 
z kwotą 108 koron.

Na pogorzelców Złoczowa. Otrzymujemy na-
stępoją.ą odezwę:

„Kto nie patrzał ne pożogę Złoczowa, gay domy 
setkami stawały płomieniem, niby pochodnie roz
szalałe w wichrze, i kto potem nie widział opusto
szałych */* naszego miasta, ten nie może mieć po 
jęcia o strasznej klęsce, jaka dotknęła Złoczów. 
Z rozpadłych domów, sterczących resztkami murów, 
uszło tysiące lndzi, nnosząc tylko życie i nędzną 
n i sobie odzież.

Za spnstosLeniem nadszedł głód —  jnż jawią się 
choroby 1 zbliża się nieubłagana zima.

Ocaleli w tej klęsce i poczuwający się do pra
cy, rozwinęli niezmordowaną działalność w niesie
nia nieszczęsnym pomocy — niebrak prywatnych 
poświęceń i systematycznej akcji jnż zawiązanych 
stowarzyszeń.

Komitet pan zająwszy się zbieraniem składrk, 
równocześnie otworzył kuchnię, w której już pierw
szych dni setkami mógł nakarmić pogorzelców, ale 
dzisiaj syci jntro przyjdą głodni, a przytem bez 
domni, nie znajdujący na razie pracy!

Zasoby nasze, zbierane z mozołem, zaczynają się 
wyczerpywać, a jeszcze trzeba okryć tych nędia- 
rzy, z których niejeden wczoraj był zamożny...

Dlatego zwracamy się do współczującej publi
czności: Duchowieństwa, Obywatelstwa naszego kra 
ju, Kupców i Urzędników, kołacząc do wszystkicn 
serc szlachetnych, aby zechcieli jakiekolwiek datki, 
bądź w gotówce, bądź w naturaliaoh nadsyłać na 
ręce „Komitetu pań dla pogorzelców w Złoczowie“ 
w gmaona starostwa, albo na ręce Redakcyj, za co 
jnz dziś mówimy serdeczne „Bóg zapłać!*

Za komitet: Jadwiga Bolesławów* S t u d z i ń 
s k a  przewodnicząca, H i l d e n b n r g o w a ,  Helena 
B o g d a ń s k a ,  Heiena d’ A b a u c o u r t

(Składki na pogorzelców Złoczowa przyjmuje Ad- 
ministracya naszego dziennika. Przyp. red ).

Znowu poiary. W W ołczsowie pow. Stanisła
wowskiego obok Maryampolii wybuchł przed paru 
dniami o godzinie drugibj rano z stożka owsa 
w podwórzu Jana Grochalbkiego pożar, który się 
przy silnym wietrze w Krótkim czasie rozszerzył i 
pozostawił 40 gospodarzy bez dachu i chieba. 
W  ogniu tym *ginęły również 3 kobiety: Maryan- 
na Grothalska lat 64, Maryauna Grochalska lat 
24, Maryanna Szatwa lat 60. Szkoda wynosi około 
50.000  koron w połowie zabezpieczona. O ratunku 
nie było komu i pomyśleć; mieszkańcy miejscowi 
z brzaskiem dnia najspoKojniej poszli w pole, nie 
troBseząc s:ę o los swyen domów. Sikawkę z Ma 
tyampola, która aośó późno się zjawiła, Jia naiojacn 
dopiero montowano, a 1 potem nie wiele z niej 
było pożytku, gdy jnż całkiem stara, a nadto i o 
wodę irndno było. Żandarmi z Marjampoia byli 
bezsilni wobec apatyl mieszkańców; o każdą be
czkę, o każdą konew kę formalną bitwę trzeba było 
staczać.

Dnia 20 bm, przed poładniem spaliła się w sr.- 
sledniej wsi Dołhe 1 zagroda, zaś po południu 
w Jeznpola 4  zagrody, gdzie nadto jeueu człowiek 
Bazyl Narozniak śmierć poniósł z przestrachu. I 
tak dzień w dzień pożary do okoła. — W Siotwi- 
nie pow. Brzesko, wybuchł pożar dnia 22 września 
o !/ J j i  w domu dróżnika Godzika. Zgorzało 3 do
my, 8 familii bez ciacha i ohleba. Szybka pomoc 
ludności 1 energiczna akcya ratunkowa naczelnika 
W. Bętkowskiego zlokaiizowtła ogień, że tylko na 
3 domach się skończyło

Zawieszenie werdyktu przysięgłych. W Ko
łomyi zaszedł wypadek, dosyć rzi.dK.ego zresztą w 
naszym kraju, zawieszenia werdyktu sędziów przy
sięgłych, z powodu zbyt widocznego niezrozumie
nia sprawy i potwierdzenia pytań wbrew wymogom 
sprawiedliwości. Przed Kilka dniami odbyła się tam 
przed ławą przysięgłych rozprawa przeciw hucuło
wi Hryńkowi Krawczukowi, oiikarżonemn o zabicie 
Ilka Mykietinka z Kosmacza Dowodów n ie  b y ł o  
ż a d n y c h ,  a przeciw oskarżonemu przemawiały 
tylko zeznania maleńkiej córki zabitego 1 żony o- 
skarżunego, która żyła t  nim w nieprzyjażni, tak, 
że trybunał nawet przysięgi od niej nie odebrał. 
Nadto obaj ci świadkowie zmieniali bez m tanku 
swoje zeznania, tak, iż ich stronniczość 1 zła wola 
była dla każdego widoczną. Mimo to ława przy- 
sięglych 9 głosami przeciw 3 uznała oskarżonego 
winnym zarzuconego ma czynu. Werdykt ten wy
wołał żywe poruszenie na sali, a trybuuał, udaw
szy się na naradę, jednogłośnie zasyscował go, od
kładając rozprawę do najbliższej kadencyi Bądów 
przysięgłych.

Zmarli.
Adam Stoczhiewicz, emer. nrzędnik sądowy, prze

żywszy lat 86, zmurł w Krakowie duia 24  bm.
Antonina z br. Łubieńskich hr Łnbieńskr., wdo

wa po profesorze uniwersytetu warszawskiego, zmar
ła wczoraj w Krakowie, przeżywszy lat 70.

Ze św iata .
Pojedynki polityczne na Węgrzech z powoda 

ostatnich wypadków stają się coraz częstsze. Przed 
klika dniami w Preszbargn siedział w restanracyi 
kapitan strzelców Strnchli w towarzystwie przyby
łego z Przemyśla porucznika Formanka, rozmawia
jąc o rozkazie cesarakim. Pray tej sposobności obaj 
głośno lżyli Węgrów. Nazajutrz z kilku stron o- 
trzymali oni listy, pełne obblg, dla sprowokowania 
pojedynka. Między innymi właściciel dóor Heaichs 
napisał do oba listy z słowami, żeby aię uważali 
za wypoliczkowanych. Dbaj oficerowie posłali He 
nichsowi do Miskolcza świadków, którzji wcuoraj 
zeszli się z sekundantami Henicbsa celem ułożenia 
warnoków.

Nie ma już gruźlicy! Na kongresie przyrodni
ków niemieckich w Kassel, tajny radca Behring 
wygłosił odczyt, w którym oświadczył, iż ma zu 
pełnie uzasadnioną nadzieję zwalczenia grnżlicy,

mianowicie wkrótee przedstawi środek niewinny' 
ktorego dwukrotne zaszczepienie wystarcza dla za
bezpieczenia osobnika na całe życie praed gruźlicą. 
Doświadczenia mają się jnż ku końcowi.

Strejk służby omnlDuaowej w Berlinie. Wczo-
raj wszyscy woźnice i konduktorzy omnibusów w 
Berlinie zawiesili pracę, ponieważ dyrekeya Towa 
rzystwa omnibusów tylko w małej części chce u- 
względnie ich życzenia. Strejkująsy żądają dla kon
duktorów 80 do 100 marek płacy miesięcznej, dla 
woźniców 95 do 115 marek, dla stajennych 90  
do 100 marek, a dla wszystkich 14 dniowe wypo
wiedzenie.

Dyscyplina w republikańskiej armii szwaj
carskiej nie jest wcale łagodniejszą, liż np. w nie 
mieokiej. I tak socyalistyczuy adwokat Nalne, klóry 
naieży do szwajcarskiej milicyi, podczas ostatnich 
manewrów odmówił posła izeń itwa i nie chciał ma
szerować Skazano go na trzy miesiące więzienia, 
degradacyę, utratę praw obywatelskich na przeciąg 
jednego roku i na zepłaconie kosztów procesu.

Samoboj8twO skazańca. W  Pilznie (w Cze
chach) został wyrobnik Alojzy Spalek, liczący 21 
lat życia, skazany na karę śmierci za zamordowa
nie murarza Stefana Laskotta. W pół godziny po 
ogłoszenia wyroku Spalek powiesił się w celi w ię
ziennej.

Kongres niemieckich dermaioiojow, w któ
rym bierae udział 140 delegatów, zeDrał się 1 
ukończy swoje obrady w Serajewie. Pierwszy 
wykład wygłosił dr G. Kobler z Serajewa o 
szczepieniu w Bośnii i Hercegowinie. Mówca 
stwierdził, że przed okupacyą tych krajów przez 
Austryę panowała tam prawie nieustannie epidemia 
ospy. W ciągu dziesięciu lat, podczas których szcze
piono systematycznie wszystkie niemowlęta, epide
mia ospy wygasła zapełnię tak w Bośnii jako też 
i w Hercegowinie.

Bezpieczeństwo na kolejach w Ameryce nie
jest wcale pewniejsze niż w Turcy). W i  ortlaud 
w i tani i Oregon czterej zamasKowani ludzie za
trzymali pociąg pospieszny 1 wysadzili dynamitem 
wagon z pakunkami, który mylnie uważali za wóz 
pocztowy. Jeden z nrzęduitów kolejowych strzelił 
do ni. h z rewolweru 1 zabił jednego, reszta bez 
inpu uciekła Maszynista przypadkowo został wy 
strzałem śmiertelnie raniony.

Przeoiorki zaskoczone przez burzę. Jak do
noszą dzienniki węgierskie, nad miastem Wielki 
Becskerek szalała przedwczoraj Darzą, podczas któ
rej naotąpiło oberwanie chmury. Mieszkańcy, chro
niąc się do domów, słyszeli głache uderzenia ja
kichś przedmiotów, spadającycti na dachy Gdy po 
burzy wszyscy wy3zll a domów, ujrzeli na ulicach 
mnóstwo zabitych przepiórek. Zaskoczyła je burza 
podczas ciągu, a grad, ndenając w skrzydła ich, 
pozbawił je możności lotn, skutkiem czego ubezcła  
dnione ptaki padały na dach 1 ulice, Ludność ze - 
brała mnóstwo przepiórek, któremi nawet najubożsi 
delektowali się przy wieczerzy.

Wyprawa na Ararat. Rosyjską wypraw? nau
kową, która d. 6 bm. pod wodzą inżyniera Wan- 
guttowa udała się na górę Ararat, spotkał imutny 
les Skutkiem niezwykłego zimna uczestnicy wy
prawy odmrozili Bobie ręce i nogi, a nawet na 
twarzach mają rany z odmrożenia. Tylko ootanik 
Griniewieckij zdołał dostać się na uzczyt Araratu, 
gdzie zebrał wartościowy m?*eryał botaniczny. Na 
małym Araracie zbad ,łi  wyprawa cmentar* tu- 
rbcki i zebiała napisy i gratka we, pochod-ące 
z XVII. wieku.

Pożar lasów na Syberyi. Na całej drodze oo 
Kjachty do Urgi płoną olbrzymie przestrzenie le 
śne, zagrażając słupom linii tełegrafiezuej.

Reforma stroju kobiecego. Towarzystwo dla 
reformy stioju kobiecego urządziło w Monachium 
w sali Muzeum narodowego wystawę strojów ko
biecych. O idział historyczno-artystyczny urządził 
dr Bashoriuann-Jordan, oddział hygieniczno-reforma- 
torski dr Utton Ncnstilttej-. Na tym oddziale znaj
duje się pomiędzy inneml kaftanik czy stanik, któ
ry ma zająć miejsce gorsetu. Kaftanik ów odpo
wiednio skrojony, może mieć dla uwidocznienia fi
gury tylko sznoiki wsayte zamiast rogowych lub 
stalowych prętów. OboK tych dwóch oddziałów zaj
mują osobne miejsce stroje kobiece rozmaitego ro- 
dzajn. Do przysłania na wystawę rysanków strojów 
kobiecych wezwano 120 znaczuiejBzyuh artystów, 
z których atoli tylko jeden przystał swoje projekty. 
Artystą tym jest ojciec jeduej z pań. zasiadają
cych w wydziale wystawy.

Pożar kopalni nafty. Z Baku donosaą, że wy
buchł tam pożar w zakładach Bibjebackich Towa
rzystwa naftowego baknńskiego. Zapaliło się z nie
wiadomej przyczyny źródło, które dopiero co wy
trysło. Zakłady Towarzystw baknńskiego, kaspij
sko czarnomorskiego, Szybajewa i Nobia wszystkie 
w płomieniach. Pożar wzmaga się i azerzy z sza
loną siłą żywiołową

W szkole.
Nauczyciel: Jakie to są cztery żywioły?
Uczeń- Pierwsze — ogień...
Nauczyciel: Dalej?..,
Uczeń: Drugie — woda...
Nauczyciel: No... dalej... A to, na czem stoisz?
Uczeń: Nogi! — proszę pan* profesora.

Repertoar Teatru miejskiego.
W sobotę: „Krwa ve g<*dy“, tragedya w 5 aktach A. 

L ndnera, p: * ,kła A. Urbańskiego 
W niedzielę „Krwawe gody*

Z kaienaarza. W  sobotę 2d września: G yprjana p. i 
Justyny: w niedzielę 27 września: Kośmy i i<amian_; 
w poniedziałek 28 września: W acława m.

WfeońOu 6tUl.ua 2,i września o guuzmio 5 m innt 33; 
cao.ióil o godzinlo 6 jn in a t 31 dingo&d dnia godzin 11 
m inut 58.

I  krakowskiego abserwatoryuu. Dnia 24-go września 
pogodnie; term om etr doBzedł od 6 o do 17 0 C.; baro
m etr szedł w górę

Onia 25 września o godz. 7 rano stan barum etru 755-4 
mm, term om etru 6 4 (J.: w iatr wschodni.

Z s a l i  s ą d o w e j .
(Zabójstwo w szpitalu dla obłąkanych).

Dnia 1 marca b. r. trzech nadstrażnikow skar
bowych przywiozło z Wieliczki do szpitala św. Ła
zarza umysłowo chorego nadstrażnika skarbowego 
Edwarda Cznbaka. Lekarz di Troczyński przyjąw 
bzy Czubaka, zbadał go natychmiast, bardzo skru
pulatnie i nie znalazł żadnych uszkodzeń na ciele. 
W ciągu pierwszych 10 dni Czuba* zachowywał 
się spokojnie, dopiero 10 marca zrywał się % łóż
ka. biegał po sali. dobijał się do drzwi i hałaso
wał. Posługacze szpitalni: Piotr M a c h o w s k i ,  
Stefan T a r k o ,  Wojciech K r a w c z y k  i Floren- 
tyn N o d z e ń f e k i  zastosowali wobec t igo wzgą

KAWA ZDROWIA
wyrobu krajowego

1 big, 66 ct.
Kawa santos funt 54 ct.,

Kawra sautos 4Va klg. i  złr. 75 ct., 
y4 lunta palonej 17 ct.

Kawa ceylon funt 75.,
Kawa ceylon 41,2 klg. 6 złr. 30 ct., 

4 funta palonej 22 ct.
POLEGA HERMAN GOL*)BERG

KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI L. 5.
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dcm Czubaka na własną rękę, bez poprz dniep") 
zasiągmęeia opinii ordynującego lekarza i pal te 
goz nieobecność związanie chorego w mokre prze
ścieradła, jakkolwiet grodek ten według regulami
nu i Instrakcyi dla służby szpitalnej tylko wsku
tek zaordynowania przez lekarza szpitalnego może 
być stosowany Mianowicie wszyscy czterej roze
brali Czubaka, owinęli go w mokre prześcieradła, 
skrępowali mu silnie ręce i nogi i przewiązawszy 
go prześcieradłami mocno saręconcmi przez p ien i
i brzuch, przywiązali go do poręczy łóżka. Czubak 
związany w ten sposób leżał przez klika godzin i 
dopiero po południu podczas wizyty uwolnił go z 
więzów dr Torczjński. Przy uadanin chorego w 
dniach 15, 16, 17 i 18 prof JSnław.Ri skonstato
wał złamanie kilku żeber i różne obrażenia ciała. 
Dnia 18 marca Czubak umarł. Orzeczenie lękamy 
sądowycn na podstawie sekcyi zwłok Btwibrdziło, 
że Czubak doznał za życia złamania 2 żeber po 
lewej, oraz 1 żebra po prawej stronie klaiki pier 
siowci. Nadto stwierdzili lekarze na zwłokach li
czne zdarcia naskórka, krwawe podbiegnięcia i siń
ce. Bezpośrednią przyczyną śmierci było ropne za
każenie nstrojn, wywołane złamaniem żeber, oraz 
glinem zgniecieniem klatki piersiowej.

Czterej porlngacze szpitalni, którzy się w tak 
nielndaki sposób obeszli z umysłowo chorym E i-  
wardern Czubakiem, stanęli dzisiaj przed trybuna
łem orzekającym sądn krajowego, któremu przewo
dniczył radca Muczknwski, obwinieni o występek 
przeciw bezpieczeństwu życia z § 335 u, k. Oskar
żał zastępca prokuratora dr Solak, bronił adwokat 
dr Marek.

Podczas rozprawy oskarżony Piotr M a c h ó w  
s k i  oświadcza, że do winy się nie poesnwa. Jest 
4  lata w sspltalu, zna instrnkcyę, wie, że bes po
zwolenia lekarza ehurych wiązać nie można, lecz 
wiązał nieraz a wypadku połamania żeber nie by 
ło, Czalak nodczas wiązania oporu im mr stawiał, 
lecz spokojnie dał się związać. Po położeniu do 
ł02ka obwiniony widział na chorym sińce.

Stefan T a r k o ,  który jest posługaczem w szpi
talu od 6 miesięcy, opowiadt, że Czubak chodsił 
po nocach, sp a d ł raz ze stołu, a raz upadł, idąc 
do miejsca ustępowego. Instrukcyi co do wiązania 
chorych nie zna, nikt go jej nie uczył. Na polece
nie Machowik.ego pomagał wiązać Ctubaka. Twier
dzi, że chory żalił się na strażników skarbowycn, 
którzy go do szpitala odwieźli, że go potumowali 
w drodze.

Wojciech K r a w c z y k ,  będący posługaczem w 
szpitain dopiero od 3 miesięcy, również do winy 
alę nie poczuwa. Instrakcyi nie zna; wie tylko, 
że niespokojnych cnorych się wiąie.

Florentyn N o d z e ń s k i  Jest 2 lata posługaczem 
w sspltalu. Co do instrakcyi w sprawie wiązania 
cnorych oświadcza, że przepisów odnośnycn takich 
nie zna. Zwykle się praktykuje wiązanie chorych 
w nieobecności lekarza.

Frof. Z u ł a w i  k i , przesłuchiwany jako świa
dek zeznaje, że rrzy badania na drugi dzień po 
przyjęciu zastał chorego b e z  o b r a ż e ń  c i e l  e-
i i  r e n  Był tylko wątły, żle odżywiony i okazy
wał objawy swykłe a cierpiących ua obłęd pija
cki. P**y mstępnem badaniu prot Żuławski stwier
dził s t a 1 fizyczny cnorego niezmieniony, Jecz ob 
jawy paraliżu postępowego. Przypuszcza, że zła
manie żsber musiało nastąpić przed powiąianiem 
gc prześcieradłami; powiązanie było całkiem zby
teczne i p raw d o p o d o b n ie  alużyło tylko aia zamu
row an ia  poprzednirgo poDicia. Posługacze wiedzą, 
że wiązać, ani kaitana nakładać na chorych bez 
pozwolenia lekarza nie wulno. Po przyjęcia posła 
I geza prof. Żuławski każdego poucza, jak się ma 
a chorymi obchodzić

Dr T o r c s y ń s k i ,  sehundaryusz ezpita.a św. 
ia sa rzs  zeznaje, że po przyjęciu do szpitala na 
ciele Czubaka nie znaleziono sińców, dopiero dnia 
14 msrea przy baaaniu skonstatował kłamanie że
ber. Co do zachowania się przy chorych, posłaga 
cze są dostatecznie pouczeni, W chwili, gdy Czu
baka wiązali, dr Torczyński Dyl obecny w szpitala, 
a posługacze mimo to nie zawiadomili go o tem.

A n t o n i  C z u b a k ,  brat śp. Edwarda, zeznaje, 
żr podczas odwiedzin dnia 13 i 14 marca u cho
rego widział na jego ciele sińce i shory skmżył 
sle przeć nim, że posługacze go bili, nazywają^ 
ich „gadami". Mówił, że fckargę nu nich poda do 
sądn i prosił o ich nazwiska.

Na zapytanie obrońcy dra M a r k a ,  rzeczoznaw
ca prof, W  a c h h o 11  stwierdza, że oprócz mama 
nia żeber znaleziono przy sekcyi obumarły mięsień 
brzuszny, otoczony podbiegnięciem krwawem, co 
stanowczo wyklucza możliwość, aby przed przyby
ciem do szpitala chory doanał tego obrażenia, góyz 
to nie dozwalałoby mn chodzić, a on przecież pod
czas pobytu w szpitalu chodził I dopiero po owem 
związaniu prześcieradłami z u p e ł n i e  s i ę  u s p o 
k o i ł .

Nastąpiło przesłuchanie nadstrażników skarbo
wych pp.: Bieganowicza, Malickiego, Dzikowskiego, 
którzy Czubaka przywieźli fiakrem z W ieliczki. 
Zeznali, że w drodze zacno wy wał się spokojnie, 
aoplerc przed szpitalem poznał, gd zle się znajdnje 
i nie chciał wejść.

Józef K o p e r a  i Jan B u ł a ,  posługacze szpi
talni, zeznali, te  chory żalił się przed nimi, iż 
„finanse" go szturchali. Buła był obecny przy wią
zaniu Czubaka, oświadcza jednbk, że nie wiuział, 
aby go posługacze bili podczas wiązania.

Rzeczoznawca prof. W  a c h  ho lz  stwierdził, że 
nekroza mięśnia brzusznego nie mogła nastąpić 
przed przybyciem chorego do szpitala, gdyż unie
możliwiałaby mu wszelkie ruchy. Przy wiązaniu 
chorego oDrtżenie to mogło nastąpić, jak również 
■łamanie żeoer

Obrońca dr M a r o k  podniósł smutny stan od
działa dla chorób umysłowych przy tutejszym szpi
talu. Opieka nad chorymi nie może być odpowie
dnią, gdy nie m technicznie wykształconej służby, 
a służba jest płatną nadzwyczaj nędznie. Na tntej- 
szym odaziale dla umysłowo chorych jest miejsce 
ua 80  osób, a prBebywa dwa razy tyle. Następnie, 
przystępując do faktycznych okoliczności, zbijał za 
rznty, objęte aktem oskarżenia, i w dłnższen. prze 
mówisnin starał aię obwinionych przedstawić jako 
otlary systemu panującego w szpitalu.

Trybunał, powróciwszy i  narady, wydał wyrok, 
skazujący Machowskiego ne 1 miesiąc, a Tarkę, 
Krawczyka i Nodzeńskiego Każdego z nich na 2 
tygodnie ścisłego rresztu, obostrzonego postem co 
tydzień, Zasądzeni zastrzegli sobie I  dni do na
mysłu eo do przyjęcia k ,ry

Dział ftkonomiozny.
Akcya w obrbtiie przemysłu krajow ayj D>-

wiadnjemy się, że w sprawie organisacyi trwiłej 
obrony krajowej produkcyi odbędą się w uajbltż- 
Bsych dniach zgromadzenia następujące: W s o b o 
t ę  26 w r z e ś n i a  w R z e s z o w i e  i w Ko
łomyi o godz. 7 wieczór, w n i e d z i e l ę  27 
w r z e ś n i a  w D r o h o b y c z u  w sali S oroła o 
god*. 3 po południu; w e  w i ó r e k  29 w r z e ś n i a  
w K o ł o m y i  w sali kołomyjskiei Kasy oszesędno- 
ści; w e  w t o r e k  29 w r z e ś n i a  w J a r o s ł a 
w i u  w sali Sokoła o godz* 6 wieczorem.

W program tych zgromadzeń, budzących powa
żne zainteresowanie we wszystkich sferach społe
czeństwa, wchodzą referaty delegata Centralnego 
związkn gaiic. przemysłn fabrycznego względnie 
istniejącego przy tym Związkn biura reklamy dla 
przemysłu krajowego „O potrzebie organizacyi w o- 
bronie przemysłu krajowego" i „O sprawie cukrowej", 
dalej wnioski co do środków rozszerzenia zbytu 
wyrobów krajowych i co do urządzania systema
tycznych „Przeglądowych wystaw przemysłu kra
jowego" po kolei w każdem mieście.

Sprawa obrony przemysłu krajowego jest spra
wą ogólno krajową i jako taka łączy wszystkie 
sfery, partye, obozy, wyznania, zawody i dlatego 
w zgromadzeniach zwoływanych z inieyatywy B i u- 
r a  r e k l a m y  i r o z p o w s z e c h n i a n i a  w y 
r o b ó w  k r a j o w y c h  winni wziąć odział wbzy- 
scy, komn dobro kraju szczerze leży na seren.

Wpisy do Akademii dla eksportu. Dyrekcya 
anstryackiego Mazcnm handlowego w Wiedniu o 
gł. sza: I w roku bieżącym zgłoszenia się do Aka
demii dla eksportu (Eaport -akademio) przy austrya- 
ckiem Muzeum dla handlu były tak liczne, że wpi
sy Błnchaczy na pierwszy rok Akademii jut w pier
wszym dnia wpisów zostały zamknięte. Natomiast 
przyjmowanie abkuryentów średnich i wyższych 
szkół przemysłowych i handlowych do ogólnego 
hanaiowego oddziału Akademii będzie się odbywać 
do początku października.

Upośledzenie przemysłu krajowego. Ze sfer
dobrze poinformowanych donoszą nam. co nastę 
puje:

Od lat dłnższych istniała w Dąbiu przy Krako
wie fabryka mąki kościanej i kleju, zatrudniająca 
około 200  osób, pod firmą Schonborg i Frkukel. 
Bank hipoteczny, który był właścicielem tej fabry
ki, sprzedał ją przed kilku miesiącami towarzystwu 
akcyjnemu (n ie m ie c k ie m u ) . Otóż towarzystwo to. 
mające widocznie za cel jedyny przeszkadzać, gdzie 
tylko się da, rozwojowi wszelakiego priemysła pol
skiego, szczególnie w Galicyi, wykupiło tę fabrykę 
i zamknęło ją zupełnie. Pod pozorem gruntownego 
odrestaurowania tejże fabryki wydalono robotników 
i tym sposobom pozbyto ich chleba. Jnż kilka mie
sięcy jak towarzystwo akcyjne nabyło tę fabrykę, 
jednakowoż jej nie restauruje i, jak się zdaje, 
wcale o tem nie myśli. Tak więc stała się krzy 
wda polskiemu przemysłowi i polskim robota kom, 
których pozbawiono zarobku, nie uprzedziwszy ich 
przedtem o tem i nie dając im sposobności do po 
szukania sobie pracy w innej fabryce.

Budoie izt. Pszeuica na październik 7 50 do 7'F1. 
Pszenica na kwiecień 77i) do 771. Żyto na paździer 
uik 6‘20 do 6 22 Zyto ua kwiecień 6'48 do fi 49 Owies 
ua październik F 38 do 5'39. Owies na kwiecieu 5fifi 
do Knkuradze. na  wrzesień 6 08 do 6 09. Kukuru
dza na maj ó 30 do 5 32.

Oferty mierne, chęć kopna słaba, usposobienie słabe 
pogoda piękni

l i l i i

»mo£ci „W. Beformy
z tinlr 25  września.

Dla K ratow a
Wiedeń. Z ogólno, kwoty 2,900.000 K, prze- 

zuaczonej przez rząd dla Galicyi, nawiedzonej 
powodzią, w y z n a c z o n o  d i a  K r a k o w a  —  
jak się dowiaduję —  kwotę 200 .000  K. Nadto 
z tej ogólnej kwoty przeznaczono 500.000 K 
na przełożenie koryta Rudawy i 200.000 K na 
obwałowanie W isły w powiecie krakowskim. 
Budowa trzeciego mostu na W iśle pod Kra 
k -wem ma się także niebawem rozpocząć.

Pobyt namiestnika lir. Andrzeja Potockiego  
w W iedniu wiąże się ze spiaw ą uzyskania  
dla Galicyi kiikumilionowej pożyczki, z której 
i Kraków ew entualnie korzystać będzie.

Deputatya marszałków powiatowych.
Wiedeń. Przybyła ta  depatacya marszałków  

powiatowych Galicyi w sprawie zapomóg dla 
powodzian. W daputacyi biorą udział marszał
kowie powiatów z K r a k o w a - ,  N o w e g o  S ą 
c z a ,  W i e l i c z k i .  M y ś l e n i c ,  Ż y w c a  i 
N o w e g o  T a r g u .

D em onstracja przeciwko carowi.
Wiedeń. Na dzień 28 b. m., z powoda przy

bycia cara do W iednia, zdołali s o c y  a l i 
ś c i  c z e s c y  w i e l k i  w i e c  d e m o n s t r a 
c y j n y  p r z e c i w k o  c a r o w i .  —  Na wiec 
ten zaproszono w s z y s t k i e  s ł o w i a ń s k i e  
s t r o n n i c t w a  s o c y a l i s  t y c z n e .  U chw a
ły przyjęte będą we w szystkich słowiańskich  
j-zykach  i to w formie protestu przeciwko 
gnębieniu robotników w Rosyi i wszelkim in 
nym g w a ł t o m  r z ą d u  r o s y j s k i e g o .

Strejk drukarzy.
Moskwa. W łaściciele drukarń nie powzięli 

jeszcze żadnego stanowczego postanowienia co 
do żądań stre;kujących. Oberpolicmajstei za
rządził, że ci drukarze, którzy do 25 b. m. 
nie podejmą pracy, mają być uważani za w y 
d a l o n y c h  z p r a c y  i będą odszupasowan: 
do miejsca przynależności. — Strejk poprze
dziło zgromadzenie w parku Katarzyny. Poli- 
cya rozproszyła jednak zgromadzonych, któ
rzy zebrali się następnie w okolicy Moskwy i 
ułożyli żądania.

Kongres pokojowy.
Rouen. Kongres pokojowy przyjął wniosek  

francuskiego deputowanego Hubbarda, według  
którego sprawa rozbrojenia ma być poruszoną 
równocześnie vr parlamentach wszystkich kra 
jów, aby rządy nie obawiały się, że krok ich 
nie będzie naśladowany.

Z  R a d y  p a ń s t w a .

t i a b p y e l s k i  ( K r a k ó w  I ka
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany pia
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne —  
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty—  
bez zaliczki.

Ostatnie wiadomości.
— P o g ł o s k i  o z a m i e r z o n e m  r z e k o 

mo  p o d z i a l e  k i l k u  d y e c e z y j  c z e 
s k i c h  na dyecezye n i e m i e c k i e  i c z e 
s k i e ,  obiegały w prasie już od tygodnia. —  
Wiarogodność tych pogłosek potwierdza teraz 
organ znanego ks. Opitza, który twierdzi, że 
istnieje zamiar utworzeuia dwóch nowych dye 
cezyj w Czechach, mianowicie c h e b s k i e j  i 
k u t n a h o r s k i e j  i to w celu zabezpieczenia 
ludności niemieckiej przed ewentualnym zcze 
chizowaniem, a czeskiej przed germanizacyą  
ze strony kleru przeciwnej narodowości. W o
bec tego przypominamy raz jeszcze sprawę 
odłączenia K s i ę s t w a  C i e s z y ń s k i e g o  
o d  d y e c e z y i  w r o c ł a w s k i e j  U  nas nic 
się nie czyni, ażeby i tę sprawę przygotować 
do rozstrzygnięcia.

K ronika lwowska.
L w ó w ,  25 wrzośnta.

Z Rady miejskiej lwowskiej. Na wczorajssem 
posiedzeniu miasta radca Jaworski interpelował pre
zydenta, esy wie, że z programu nauk w miejskich 
szkołach przemysłowych uzupełniających osunięto 
naukę historyi polskiej. Prezydent odpowiedział, że 
na środowem posiedzeniu wyuziacu szkolnego za 
stana wiano się nad tą sprawą i uchwalono zwró 
cic -ię do Rady szkolnej krajowej z przedstawie
niem, aby w prosram nank wstawiła napowrót 
dwie gouziny w tygodniu na naukę historyi pol
skiej, a jeżeliby to było niemożiiwem, by przynaj
mniej wstawiła 2 godziny na naukę języka pol
skiego W połączeniu z hlstoryą Dolską.

Z polltecnnlkl lwowskiej. Rektorat szkoły po
litechnicznej we Lwowie przypomina, że w myśl 
rozporządzenia ministeryalnego, wydanego w roku 
nbiegłym, nowi kandydaci na słuchaczów tejże poli
techniki, nie posiadający anstryacklch świadectw 
maturalnych , jeno świadectwa równorzędnych śre
dnich szkół zagranicznych , mają najpóźniej do d. 
15 października zgłosić się w politechnice lwow
skiej i wnieść podanie o przyjęcie do ministerstwa 
oświaty. Po 15 października podania takie nie bę
dą przyjmowane.

Profesor h o n o ro w y . „Knryer Lwowski" dowia 
duje si ę,  że b. namiestnik, hr. Leon Piniński, zr.- 
mianowany zostanie w najbliższym czasie przez 
uniwersytet lwowski profesorem honorowym i jako 
taki wykładać będzie, jak dawniej, prawo rzymskie.

Reurrłoar Teatru lwowskiego.
W sobotę: „WrCg ludu".

W czorajsze popołudniowe posiedzenie Izby 
poselskiej trwało krótko. Przemawiał p. K 1 o- 
f a c z ,  który, okreśiając bliżej stanowLko sw e 
go stronnictwa, żądał komendy czeskiej w pili
kach czessciih. zwłaszcza w obronie krajowej i 
żandarmory:, i uderzał ostro na szlachtę czeską. 
Gdy zaczepił także szefa sztabu generalnego 
br. Becka , wiceprezydent ZJ a c z e k przy wołał 
go do porządku. Prawdopodobnie ze względu 
na toczące się rokowania za kulisami p. K a  t ti
r e  n wniósł o zamknięcie posiedzenia, a Izba 
wniusek przyjęła. Następije posiedzenie nazna
czono na dziś godz. 11 .

(Telegramy „N Reformy" z 25 września ) 
Wedeń. Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów 

rozpoczęło się o godzinie pół do 12 .
Odczytano wnioski i interpelacye. Między 

innemi odczytano wniosek H o f f m a n a  D e r -  
s z a t t y  i tow., wzywający rząd do poczynie
nia przygotowań, aby rozwiązano dotychczaso
wy ekonomiczny stosunek z Węgrami, do przy 
gotowania antonomlczm j taryfy cłowej i zmia
ny dotychczasowej oiganizacyi Banku austro- 
węgierskiego.

Izba przystąpiła następnie do głosowania  
nad wnioskami nagłemi w sprawio zniesienia  
rozporządzenia m inisterstwa wojny, dotyczące
go zatrzymania żołnierzy ua czwarty rok.

Nad wnioskiem Płaczka
Pos. I r o i C h o ć ,  którzy w tej sprawie 

przedłożyli wniosek nagły, przyłączają się do 
wniosku M łoloczechów. Wobec tego do głoso
wania przychodzi tylko wniosek P ł a c z k a .

Nagłcść wniosku Płaczka została potrzebną 
większością a/s głosów przyjętą. Za nagłością  
głosowała cała piawica, centrum kat. ni»m., 
Schoenererowcy, autisemici i socyalui demo
kraci.

Izba przystępom  do dysknsyi nad „meri- 
t.um“ wniosku Płaczka. —  Zabiera głos poseł 
D a s z y ń s k i .

Mówca uważa za charakterystyczny dla pa
nującej w Izbie atmosfery ogólny brak zaufa
nia, tak, że aż do ostatniej chwili nikt w ła
ściw ie nie wie, ja k i e  ma zająć stanowisko wo
bec przedłożenia o kontyngencie rekrutów. —  
Posłowie nie śmią nad przedłożeniem w spra
wie publicznej rozprawiać w Izbie, lecz ucie
kają do kuloarów i zawierają kompromisy bez 
względu na potrzeby ludności. — Dr Kuerber, 
który w y u sz y ł jako Zygfryd, aby zabić smuka 
obatrukcyi, teraz stał się skromnym, aby tylko  
otrzymać stary kontyngent rekrutów.

Mówca omawia następnie stosunek do*W ę 
gier i ugodę z r. 1867, dodając, że także ludy 
austryackie życzą sobie tych praw i tej n ie 
zaw isłości państwowej, jaka została przyznaną 
Węgrom. Pośród ludów Austryi panuje nieza
dowolenie z powodu połowiczości ustaw kon 
stytucyjnych, z powodu niespraw lediiwego pra
wa wyborczego i z powodu szykan policyj
nych, które czynią przepisy konstytucyjne ilu
zorycznemu

Mówca krytykuje następnie zachowanie się 
stronnictw burżuazyjnych, które objawiają za
wsze patryotyzm i gotowość uchwalenia poda
tków i rekrutów, a nie pam iętają, że w łaśnie  
największą część tych poaatków i rekrutów  
dostarcza lud robotniczy. —  Następnie krj ty
puje mówca, wśród przerywań ze strony pre

zydenta , p o l i t y c z n e  z a p a t r y w a n i a  
n a s t ę p c y  t r o n u ,  które, zdaniem mówcy, 
zachęciły klerykalizm do energiczniejszego wy
stępowania,

W tej Izbie —  rzekł mówca —  padło raz 
w ieik ie słowo, że „Austrya jest". My iemu nie 
przeczymy, ale w łaściw ie w jaki sposób „Au- 
strya jest?" Austrya jest bez parlamentu, bez 
rozumnego rządn, Austrya jest bez budżetu, 
bez konstytucyi a w końcu także bez rekru
tów. (W esołość). A ustrya zeszła do pojęcia 
geogn  ficznego, —  politycznej Austryj nie ma.

Poseł H e i l i n g e r  woła: I także jej nie 
będzie.

D a s z y ń s k i :  I n i e  będzie jej także, jak 
długo pan będziesz u steru. (W esołość). Jeże  
liby Ausrrya rzeczywiście „była" — wtedy 
mielibyśmy także p»rtyę państwową, któraby 
identyczną była z trwałością formy rządowej. 
Ale takiej partyi państwowej n'e ma. a jeżeli 
dr Koerber jedną albo drugą z wielkich par- 
tyj za taką uważa, to każda z nich zaprze
czyłaby temu, ponieważ wstydziłaby się tej 
nazwy. A przecież dr Koerber jest bez wąt
pienia zręcznym ministrem, dobrym mówcą, 
który tylko nie dotrzymuje tego, co przy
rzekł, a politycznie nie jest brudnym. (W eso
łość).

Należy mieć szacunek dla osoby cesarza, 
jestem daleki od tego, aDym czynił osobiste 
ataki przeciw niemu, nie chcę omawiać jego  
osobistych stosunków, ale czyż to jest raożli- 
wem. aby w X X  stuleciu my wszyscy, nasze 
Interes*, ideały, nasza historya zawisłą była 
od jednej osoby? Chociażby nawet osoba pa
nującego obfitowała we w szystkie cnoty, to 
jednak jest on istotą śmiertelną, a dotąd nie 
mamy żadnego powodu do najmniejszej na
dziei co do osoby następcy tronu. (Potakiw a
nia na ławach socyalnych demokratów).

P r e z y d e n t :  Muszę pana posła prosić, aby 
do dyskusyi nie w ciągał korony.

E l d e r s c b :  My mówimy przecież o następ
cy trunn.

D a s z y ń s k i :  Na razie następca tronu n.e 
ma jeszcze na głowie korony i nie może być 
zakazaiyra sposób, jaki uważam za stosow
ny, politykę, którą następca tronu w osta
tnich latach rozpoczął, a która Dyła przed
miotem długiej dysknsyi, tutaj w Izbie oma
wiać, jak długo mi się podoba.

Mówca przechodzi następnie do spraw, do
tyczących armii. Armia nie może być jedynym  
łącznikiem i obrońcą monarchii. Armia nie 
jest przyjacielem ludów. Czyż zapomniano jej 
wybryków w roku 1897 w Gracu, czy zapo
mniano o sprawie Jtzde“ i o panowaniu Gal- 
gotzego. Jeżeli się chełpią, że armia nie ma 
nic wspólnego z narodowemi aspiracyami, to 
jest to zaślepieniem. Jestto  wiaśm e wyrazem  
zerwania z Indem, z którego armia wyszła. —  
Mówca przypomina przymus pojedynkowy, któ
rego ofiarą w ostatnich dniach padł pewien  
lekarz wojskowy, którego zdegradowano z po
wodu odmówi' nia pojedynku.

Wśród takich stosunków żąda się miłości i 
zaufania do armii. Czy me używano jej za
wsze przeciwko większości obywateli, przeciw
ko Indowi, przeciwko chłopom i robotnikom? 
Mówca wskazuje na panującą walkę narodo
wą i przeciwstawia im program narodowy par
tyi socyalno demokratycznej, która chce An- 
stryę przemienić w demokratyczne państwo 
związkowe. — Partya może się poszczycić, że 
wśród panującego chaosu jest jedyną poety
czną i socyalną partyą, która może w szystkie  
narodowości pogodzić.

Mówca omawia rozdział sił pomiędzy obie 
połowy monarchii i sądzi, że niebawem sta
niemy na stanow isku, iż wobec W ęgier t .e  
będziemy mieli nic do strzeżenia, a W ęgry 
nie będą mogły od nas już nic więcej zy
skać. Jest to także zapatrywaniem prezyden
tów izb handlowych, którzy oświadczają, że 
układ handlowy pomiędzy Austryą a Węgrami 
spełniałby tesame funkeye, co ugoda. Dnalizm  
nigdy nie był wynikiem naszych potrzeb, zo
stał przeciwnie nam narzucony. —  Mówca 
przypomina atak;, jakie wczoraj w węgierskim  
Sejmie podnoszono przeciw drowi Koerberowi. 
Nikt z miarodajnych czynn:ków nie wziął w 
obronę dra Koerbera. Żartowano sobie z. tych  
ataków na dra Koerbera, a nawet partya rzą
dowa oświadczyła, że Koerber nie może się 
mieszać do kwestyi wspólnej armii. Jest to do
wodem, jak silnie stoją W ęgrzy.

Mówca krytykuje ostro czynności prezyden
ta ministrów i czyni mu zarzut, że ani jednej 
ze swoich obietnic na polu pol<tycznem, ani 
też na polu socyalnem nie spełnił. Nigdy tak 
Wiele me rządzono § 14, jak teraz, bez troski 
o parlament.

Mówca zgłasza do wniosku Płaczka doda
tkowy wniosek, według którego § 8 ustawy 
wojskowej zmieniony ma być w ten sposób, że 
zaprowadzoną ma być 2-letnia służba wojsko
wa i 8 -letni przymus w rezerwie. U stan a  ta 
ma wejść w życie z ustawą o wcielenia rekru
tów z r. 1903 (Oklaski na ławach soc. demo
kratów.)

Pos. S k e n e zgłasza wmiosek. aby rząd był 
upełnomocniony powołać rekrutów w sumie 
59.200 ludzi według ustawy, uchwalonej 26 lu
tego br.; co do dalszych 12.000 ma być za
strzeżona decyzya parlamentowi na czas przy
szły.

Pos. C h o ć  protestuje stanowczo przeciw  
wnioskowi S k e n e g o ,  który proponuje nową 
ustawę, jako wniosek dodatkowy, co jest, we
dług regulaminu, niedopuszczalne Proponuje 
więc przejście do porządku nad tym w nio
skiem.

Temu sprzeciwia się przewodniczący wice
prezydent K a i s e r .  Po przemowie posła Of- 
fnera, który także sprzeciwia się wnioskowi 
Skenego, prezydent Yetter przerwał o godz. 3 
posiedzenie na poł godziny.

Wiedeń. W tej chwili przyszło w Izbie do 
skandalicznego zajścia. Prezydent stawia py
tanie co do poparcia dodatkowego wniosku po
sła s k e n e g o  Natychmiast zrywają się ra
dykalni Czesi i W szechniemcy i protestują 
gwałtownie. Część ich bije w pulty i krzyczy. 
Prezydent dzwoni, lecz jest bezradny. KiOŚ w o- 
ła: ,,Auf dem Dache sitzt ein G n is , der sich 
nicht zu helfen weiss". Wśród wrzawy słychać 
obelżywe słowa pod adresem prezydenta. —

Dwóch posłów radykaIno-czeskich rzuca się kn 
trybunie, lecz powstrzymują ich Młudoezesi. 
Skandal trwa dalej. W o l f f  i C h o ć  w zgo
dnym duecie doniosłym głosem powtarzają pro
test.

t t ieder Posłowie S k e n e  i D a s z y ń s k i  
cofnęli sw oie wmioski. M o ż l i w o ś ć  p r z e 
m y c e n i a  u s t a w y  r e k r u t ó w  p o d  f i r 
m ą  n a g ł e g o  w n i o s k u  S k e n e g o  u p a 
d ł a .  —  W i ę k s z o ś ć  n a  r a z i e  b e z r a 
dn a .

Ostatnie prieszkody.
Wiedeń. Jak w dniu kwietniowym deszcz i 

słońce, tak dziś w Izbie poselskiej kłóciły s ię  
z sobą nadzieje i zawody. Sytuacya zmieniała 
się co chwila, a wraz z nią w :doki załatw e- 
ma sprawy rek-utów.

Prezydent gabinetu dr K o e r b e r ,  zezw ala
jąc wrzoraj na danie pierwszeństwa wniosko 
w pos. P ł a c z k a ,  zadał w łaściw ie kłam wła
snemu poprzedniemu oświadczeniu, iż rząd ni
gdy nie zgodzi się na tego rodzaju zmianę. —  
Dziś znów w podobną sprzeczność popadły 
trzy stronnictwa niera eckie. Przeciwko w nio
skowi posia P ł a c z k a  głosowali N i e m c y  
l u d o w c y ,  p o s t ę p o w c y  i w i ę k s z a  n i e 
m i e c k a  własność ziemska, właśnie stronri- 
ctwa, któie najgłośniej dopominały się o zwol
nienie ze służby żołnierzy trzeciorocznych. —  
Pękła przytem co dopiero na nowo spojona 
solidarność stronnictw niemieckich, gdyż stron
nictwo c h r z e ś c i j a ń s k o - s o c y a i n e  g ło 
sowało wraz z większością Izby za wnioskiem  
Płaczka. Wniosek został przyjęty i już spo
dziewano się rychłego załatwienia całej spra
wy, gdy nowa zaszła przeszkoda. W niosek  
Płaczka dotyczył zwolnienia trzeciorocznych  
żołnierzy. Sprawę nowego kontyngentu rekru
tów zamierzono załatwić przez przyjęcie w nio
sku dodatkowego posła Skenego, upoważniają
cego rząd do poboru 59 024 rekrutów, a więc 
zwykłego kontyngentu. Tymczasem nagle w siaje  
poseł Ohoc i protestuje przeciwko głosowania 
nad wnioskiem Skenego, gdyż jest to wn:osek 
samodzielny i jako taki osobno winien być 
traktowany. Choć oświadcza, że jego stronni
ctwo nie zgodzi się na tego rodzaju przemy 
canie wniosków nagłych pod nazwą d o d a t 
k o w y c h .  Protest ten wywołał nową konster
nację. Prezydent Izby był bezradny i po kró
tkiej rozmowie z drem Koerberem przerwał 
posiedzenie. Obecnie toczą 3ię dalej rokowania 
z Chocem i radykałami czeskimi, ażeby nie 
przeszkadzali przyjęciu wniosku S k e n e g o .  
Ogólnie panuje nadzieja, że Czesi ustąpią ■ że 
dziś jeszcze sprawa rekrutów b ę d z i e  z a ł a 
t w i o n a  t a k .  ż e  j u t r o  n a s t ą p i ł o b y  
z a m k n i ę c i e  s e s y i .

Wiedeń. „Fremdenblatt" podnosząc ważność 
przyjęcia wniosku posła Płaczka, usiłuje naie- 
winnić te stronnictwa niemieckie, które prze-
c.wko wnioskowi głosowały, mianowicie n ie 
miecką większą własność, postępowców, ludow
ców. „Fremdenblatt" zaznacza, że przeciwne
ich stanowisko me oznacza, jakoby nie godzi
ły się na treść wniosku, który żąda uwolnie
nia żołnierzy trzeciorocznych. lecz jest tylko 
wynikiem taktycznych w zg lę ilw . Stronnictwa  
rzeczone u-.e chciały tylko głosować za c z e 
s k i m  wnioskiem n a g ł y m .

(Jnpowiedzi&lny redaktor i wydawca:
M i o t a a ł  K o n o p i ń s k i .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Radakcyik

n

■

I Siro/in
do nabycia w aDtekacb. po 4 5. na recept1*

Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w cnorouacit- 
płucnych, chror nieżytach przewodów oddechowych, 

zołzach, influency l t s o  2fi 52 
Prawdziwy tylko w oryginalnych stoiKac*1

\

Lekarz chorob skórnych i wenerycznycn

Dr Zygmunt Steuermark
powrócił i ordynuje, jak dawniej,

przy ulicy św. Jani, 2, róg linii A-B,
od godz. 9— 10 rano i 2 —4 po południu.

u m p E S 2

r a t a r a l M

Kursa telegraficzna
Władam, 25 września. Zamanl jole giełdy u g.  4 08 
Akoye anatryackiego ńakłado kredytowego 641 50. 

&koye w ęjier.ilegu  sakłada kredytuwego 7 il '—, Łkcye 
orgio t u t  2 7 1 -- . Akcyr Unlonbanka 50i —. Akoye 

Li ndorbanka 405 —. Akoye Bankrwoina 4 6 «fib. i t c y t  
Bodenołedit 915— . Akcye (Jalioyjikiet.- Uansa Upoto- 
csnego 530 —. Akoye kolei państw; wych 645 59. i  kcyt 
kolei południowej 8fB 0. Akoye N. i ł a i t w a y  lii. a .

Akoye N. Tiamwaye lik B —‘—. Akoye ki>- 
lei Elbet-ai 414 —. Akcyu kolei Północnej 5580. M;- 
uye kolei Cserniuwieokie 572 —. Akoye Aiplny 360 60. 
ikoył R3m» Mnranyi U6-- Akoye Pragsi logu To aa 
rsyrtwa żelaznego 1646'—. Akoye 1 a ery _i broni iJŚ,—. 
Akó*e tureckie tytoniowe 550 —. <_ra karpackie akcyj
ne Tow»rzystwv lb ik1' e lt'30  Oongaoye wigierskie 
iadeuuiizacyjne 96 20 iienia majowa 9970, Aastfyach* 
renta koro .„we 99 80. Węgierska renta koronowa 96'90, 
58 J Ust> Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98'60.
i «/, 1 istj Banka krajowego 98 50 41/,0/, Listy banko
krajów igo '0 2 —. 41,, 3ank krajowy 102'—. 4l7, LiBtj
Banko hipotoesnego t8 — , 4l/.7« uistj Banka tupow- 
esnege 101]—. 5°, lis ty  Batko nipoteosnege 1U7K. 
4*/. 7i«Ucyjskii obiigaoye prcpuaoyjue 9-* 60 4ty, tra-
Joyjska pory czka krajowa * r^ku 1893 99—. 4-,. Pi
„yczk» n>. Lwowa «5 „0 Losy tureokio ltrJ'60, t ta ra i .
1 17 4? B alie 253 - .

Usp osooienie silne na  notę pokojową Austro-W ęgiei 
i Bosyi w sprawie kroków w A onstautynopola i Safi.

Cukier spokojny 22'—. Spirytus spokojny 4u'80 Na 
fta niezmieniona.

Za 2 korony 
12 temów powieści.

Odaziemie tom 20  hal co mibsiąc jeden tomik.

  L  ‘

Administracya: Stanisławów, ul. Kazimierzowska L. 18.

•a o o o o o t
FOWIEŚn I NOWELE 

il U ROK 1903.
•oooooo*

T. 1. T. Zubrzycki. Pod Żyrzynem.
T. 2— 5. T. Zubrzycki. Rycerze B:aiego Ptaka 
T. 6 . K. Przechera. Za n3szą i waszą wolność.
T. 7— 10. T. Zubrzycki. Uziec. Litwy.
T. 11 12. T. T Też (Z. Miłkowski ■. ieden z wielu — Uszy do góry-
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W PISY
na prywatne lekcye zbiorowe, przyg >■ 

towujące 2396 i 4

do matury seminaryjnej
przyjmuje jeszcze do końca b. m.

M a  t y l d a  S z e e m e  r  6 1 c  n a
Kraków, Krapnicza 16, II p.

L p c z n i a
zamiejscowego w w ie tu  13— ł ł  lat po

szukuje do praktyki handlowej

WŁADYSŁAW CZARNEK
H andel tow arow  ko iom am ych  i de lika tesów

2395 K ra k ó w , u l. D łu g a  4. 1 3

Słuchaczka filozofii
z m aturą gimn. z bardzo dobrą tran- 
euzezjzną i muzyką poszukuje lekcyj 

(korepetycyj szkolnych). 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. R .  do 

b iu r a  dzienników i ogłoszeń Plac Ma-  
rgacki 2. 2328 2 0

Zarzad szkółek
leśnych i ogrodowych

Borowna obok. Bochni poczta Wi snicz, 
poleca do kultur:

wysadki leśne, drzewka parkowe, 
rożne krzewy ozdobne i rośimy na 

żywe płoty.
Ceny zniżone. —  Na żądanie przesyła 

cennik opłatnie. 2393 1 3

Specjalnie iia Fai otwarte zostały

KURSA
Buchaiteryi kupieckiej (poj. i podw j 

i Rachunkowości państwowej
pod kierunkiem nauczycielki.

Za dobry rezultat egza minu ręczy s ię  
Zgłoszenia: ul. Kapucyńska I. 7, II p., 

drzwi na lewo. 2397 1 8

Zdolni agenci
pedrożni potrzebni do sprzedaży arty
kułu bardzo pokupnego. W ielki zarobek.
J. Fritz &. Co, Frankfurt n. W 9.

24O0 ] 0

N a  w i o s n ę  1 9 0 4
będzie potrzebna do zakupienia w ielka

ilOŚĆ 2399

L iczy się tylko na wykonanie jak naj
lepsze i na jakość jak najlepszą, a w e
źmie się pod rozwagę zgroszenia tylko 

od fabrykantów pochodzące.
Zgłoszenia pod F . P .  €J. 5 2 4  pizyj- 

muje Rudolf Mess, Frankfurt n. M

Poszukuję pracy!
Posiadając rutynę handlową, biegłość 
w prowadzeniu ksiąg i korespondencyi, 
wogóle w czynnościach Kancelaryjnych 
Każdej gałęzi handlu i przemyśla, po
szukuję jakiegokolwiek zajęcia czy to 
jako: rachmistrz, magazynier, kontrolor 
lub manipuląnt biurowy i t. p. Wyma
gania skromne, polecenie chlubne. —  
Zgłoszenia: „Uczciwa praca“ poste re

stante Kraków 2326 3 3

Z y g m u n t  Ł I p s l c i
w  K ra k o w ie , ho tel S a sk i L . o, 

poleca swój M agazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich  
z najlepszych fabryk: Bchaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra cbińsitiego najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
O b rą c zk i  ś lubue  i zaręczynowe w  n a jw ięk szym  w yborze ,  

z z z r :  P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y e . 1980 12 o

A.Thicrrego prawdz. centyfol.owa maść
jes t najsilniejszą maścią w yciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
nśmierza ból, leczy szybko, a przez zmiękczenie uw alnia ranę od wszel
kiego rodzaju obcych ciai, jakie się do niej dosta ły .— Niezbędna dla 
turystów , kolarzy i jeżdeów. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 h.

A p te k a  p o d  „ A a lo łe m -S tró ż fe m  J A , T Ł i e r u g o ,  F re f t ia d n , 
p r z y  B o h i t s o ł i  - S a u e r b r u n n .  1449 17 26 

p P  Unikać naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdyn 
słoiku wypalony, znak oebronny i firmę, jjjgą 

Zaleca się brać ze sobą ten środek zawsze w podróż na wszelki wypadek.

Rękawiczki własnej fabryki
poleca firma

J9L. M I R K I E W I C Z
K ra k ó w , u l. S zew ska  l. 2.

Szanownem Paniom poleca się równocześnie na miejscu Z - A K Ł A D  
M O D N I A R S K I ,  zaopatrzony w najświeższe m odele, nadmieuiając, 

że przyjmuje się pióra do fryzowania, czyszczenia i farbowania.

W  A  X  I> A . 2183 11 O

A  k a r i  pros SI/ (filozof) i ^ x i mie ?u'n n a u c i l l i u  wernerke na Drowiwernerkę na prowiu- 
cyi, Zgłoszenia: „Akadeinik“ posto re

stante Kraków 2271 6 6

języków: włoskiego, an 
i l l l t l l i a  giek kiego i rosyjskiego
W szelkie t lom aczeuia . Kraków, ul. 
Łazienna 5, I. p . korytarz na lewo.

2J80 3 o

Otylia Pietrzycka,
długoletnia nanczymelka m uzyk i w 
zakładzie PP. Urszulanek w Tarnowie, 
udziela lekcyj najnowszą metodą i pod 
przystępnemi warunkami. Tarnów, Ogro
dowa N r 14, I  piętro, ganek. 2155 7 8

JlPension Lithuania41
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron —  na 
doby lub dłużej. —  Na żądanie poda

wanie potraw. 456 34 o

m e b l e  do salonów i różne, 2
fortepiany, kilka kon

sol naturalnych i złoconych, porty ery, 
wszystko mało używane, zupełnie jak 
nowe, robota tak stolarska jak i ma- 
terye jak najlepsze —  z powodu w y
jazdu za bardzo niską cenę d o  
sprzedania —  oddzielnie lub 

razem.
Mającym chęć nabycia udzieli wia

domości #  incenty Burzyński,  stolarz,  
w Krakowie, D ługa l. 7. 2325 3 6

Zakład wodo-1 elektroieczniczy
dla chorób nerwowych.

X J U C X X

W 16 El
Jadwigi M ayów ny
kursa gim nastyki zdrowotnej dla dzieci, 
chłopców i panieneK prowadzone będą 
przez uczennicę Instytutu Centralnego 
Fróken Ekelóff ze Sztockholmu. Lecze
nie ortopedyczne jak lat ubiegłych pod 
kierunkiem lekarskim prof. ara Kadera.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
między 10— 1'2 , 3— 5 godz. przy ul. 
iw . Tom asza 1. 18, I piętro.

2179 4 6

^ p p q q p q q q q q q q q :

Wi.nny, natryski, kąpiele wodo - elektryczne, 
kąpiele w świetle elektrycznem (reumatyzm, 
artrytyzm  , otyłość, medokrewność, bóle ner
wowe jak  ischias itd.), kąpiele nasycone kwa 
sem węglowym (Nauheim).

Elektro erapia , mechanoterapia (mlęsienie 
w ibracyjne, metoda Frenkla itd.); stosowanie 
promieni Rontgena ac leczenie chorób skór
nych i prześw ietlania w chorobach narządów 
oddechowych, serca i tę tn ic , kości i stawów, 
zębów i szczęki; przy złam aniach i obecności 
ciał obcych w organizmie.

Artonwalizaeya (prądy o bardzo wielkiem na
prężeniu) w niektórych bolach nerwowych i 
mięśniowych, w m igrenie i w chorobach skór
nych. 1359 34 46

D r  M . K a r ło w sk i,
Kraków, ul. św. Anny 2, telefon Nr. 359.

Pierwsza Droguerya
P0D J. WiśniewskiFIRMĄ:

w K rak o w ie , ilradom  7,
poleca po przystępnycu cenach:

Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne;
Bay-rum i Esencyę łopianową, świetnie  

działające wody na włosy;
Ekstrakt orzechowy i Suifiaon, jedynie 

prawdziwe do przyciemniania włosów;
Woda Prot. Cybulskiego, najlepszy śro

dek do pielęgnowania ust;
Pasty do zębów. Pudry krajowe i za- 

grauiczue;
Perfumy francuskie;
Wad , kolonska, Saszetki do bielizny;
Środki przeciw wszelkim owadom;
Esencye i Olejki do fabrykacyi wódek,
Artykuły gumowe hygieniczne;
Zioia według Ks. Kneipa;
Materyały apteczne i w szelkie środki 

do p ic lęg n o w n ia  ciała, wyrobu wła- 
w graniczne. 1858 16 o

LOSY TURECKIE.
Główna w ygrana obecnie

frk 3^8.000, 174.000 netto.
N ajmniejsza w ygrana

franków 232 złotem.
Zanosi się na podwyższenie wyg.anyoh! 

Sześć c iągn ień  roczn ie  N ajb liższe
DMSr i października 1903.
L o s n a  31  r a t  m iesięcznych po  4 '5 O K. 

Każdy los musi być wyciągnięty, 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 

zapłaceniu pierwszej raty . Listy ciąguieu 
„Neuer W iener Mercur" za darmo. 

K a n to r  w y m ia n y
Otto Spitz, Wiedeń,
2358 StaUt, Schcittenring Nr. 26, 3 5

Licytacya koni!
Na końskim rynku „Targowica44 

w Przemyślu odbędzie się w piątek 
d. 2 października b. i , sprzedaż o- 
koło 100, zaś we wtoreK d. ti pa
ździernika i we środę d. 7 pa
ździernika b. r. spizedaż blisko 200 
wybrakowanych skarbowych koni 
wierzchowych i pociągowych.

Sprzedaż nastąpi tylko za natych- 
m astową zapłatą. 2239 2 2

Początek o godz. 8ej rano.
Nabywcy obowiązani są uiścić na- 

leżytość stemplową pudług skali III.
Przemyśl, 6 września 1903 r.

C. 1 k. dywizja trenu Nr 10

Nauczycielka
prowadzącą naukę systemem szkolnym p o s z u 
k u je  le k o y j  w godzinacn przedpołudniowych.

Bliższa wiadomość w  cuKierni Wgo Siermon- 
tewskiego, Bracka 8. 2330 2 3

Winogrona stołowe I*
5t klg. opłatnie z opakowaniem pocztą 3’— K 

25 klg. „ „ koleją 12' — K
wysyia D o b rza ń sk i et H o d ż a , Ort o ta c  

Slavonia. 2348 5 8

Rodowita Francuska
u d z ie la  le k o y j  tak oddzielnych jak  i zbio
rowych. Cena przystępna. Ul. Stacnowskiego 

Nr 14, I piętro. 23t7 4 5

Intratna kamienica
II piętrowa o dwóch frontach w śródmieściu 
w Krakowie jes t d o  s p r z e d a n ia  pod korzy- 
stnem i warunkami. Pośrednictwo wykluczone.

Zgłoszenia listowne pud 2170 przyjmuje Ad- 
m inistracya „Nowej Reformy1'. 2170 10 10

Jozef Machowski
uczeń Prof. Dra Fr. Bylickiego 

udziela lekcyj gry  fo rtep ianow e j
niższej i wyzszej w zakładach nauko
wych, w domach prywatnych 1 u siebie 
w domu. Kraków, ul. Karmelicka Nr 22 

parter oficyna. 2036 15 24

1 0  k o r o n  d z i e n n i e
zarobku dlt. każdego łatwo i uczciwie. Zgło
szenia pod ST V . 3 2 5 0  przyjmuje ikspedy- 
cya egloszeń G. L. Uaub & Co, Frankfurt n. M.

2338 2 10

!! Do deklamacyi!!
„Banki m ydlane" (wiersze i śpiewki) 

(Kazimierza Lasko wskiego)z przed
mową Dra Wł. Rabskiego.

Księgarnia Wendego w Warszawie
i we wszystkich polskich księgarniach.

2332 3 3

Br. D III

w płynie. 2322 4
nt^Ł0sy
39 ± O ^ -----  *

Zakupiłem na Węgrzech
w iększy  zbiói

W I N O G R O N
ze stałą, codzienną dostawą przez cały 
sezon, wskutek tego jestem  w możności 
sprzedawać wyborowe słodkie i św ieże

po nadzwyczaj niskiej konkurencyjnej 
ceDie

! JA 1 15 c l .  z a  funt !
a to juz od 5go września. 
W inogrona Badeńskie,

„ V oslauskie, 
M elony (Kawony), Ś liw ki W ęgierki, 

Brzoskw inie, Gruszki Bery, 
J ab łk a  deserow e i kom potow e.

Na prowincyę w ysyła się w 5-kg. ko
szykach. Z poważaniem

A n t o n i  S i e i , a c z ,
2217 10 0 Kraków, Szewska Nr 2.

|  lo farbowania siwych wtosow §
wynalazku J u lia n a  J ó z e fo w ic z a ,

pertum iarza z W arszawy.
Jes t to najlepsza roślinna farba, Którą 3  
można w przeciągu 10 m inut utarbować 
posiwiałe włosy na kolor oz ..m y , b ru - !)

n a  cny, s z a t y n  i b io n .'
W Krakowie u firm: .T H anak i 3pół., 

Reirn i Spółka, R. W iskida i F r Zu- 
poth i Spół. — 'Ye Lwowie n J . Friedrich 
i A. Beacock, ul. H etm ańska Nr. 4, P io tra 
Mikulascha i Ski i n Ig. Jah la , hot Enrop.

Gena flakonu 3  a o r o n y , flakoniki 
próbne £Or. 1*20. 2308 2 12

Główny skład 
w Warszawie ul. Nowo Senatorska, L. 2.
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POLECA

nowe sprowadzane
(!)

Przedsiębiorstw o 
dowozowe ces. król. 

an s try ack ich  kolei 
państw ow ych.

S p ed y cje  wszelkiego 
312 rodzaju . 35 52

z h r t r t  ^  r S  r .  /■> /  V /V
w \ 7 y y  w v 7  w  w  w  w  s 7 v  w  w  w  \ 7 w  w  w  w  w  w

99r
W O ZY M E B L O W E . (1)

WYROBY TRACKIE
z najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej wykonane,

jakoto:

Piia białe zwykłej i prześcieradłowej szerclfosci,
Dymy, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy. Serwety, 
Barchany, Flanele Szewioty, PłóCienka Kolorowe na fartuszki, sukienki,

bluzki i t. p. i83i 10 10

p o l e c a  p o  c e n a  c l i  n m l a  r h o  w a n y c h

TKALNIA PŁÓCIEN i SKŁAD WYSYŁKOWY
A  c h a ł a  4 i ę $ o w i c z a

w KORCZYNIE obok KROSNA.
Cenniki i próbki na żądanie.

K a r o l

R ok za łożen ia  iirm y  1852.

k u u f t n e r , P r a g a ,
7, 1 ‘lae śiv. W acław a  7 

poleca
U P R Z Ą Ż  N A  K O N I E ,

częśol sklauowe upizęży, bicze, trenzle, strzemiona, ostrogi, nożyce do strzyżenia koni, 
zgrzeblą, szczotki derki na konie, siodła, nździenice, derki na siodła, popręgi, jakoteź 

wszelkie przybory do konnej jazdy w uniformie 1 po cywilnemu.
SKŁAD I ZASTĘPSTWO FIR R Y  

Matthew Har-vey & C. Ltd. Walsa II (A n g lia ) ,
dostawców angielskiego rządu.

9S S T  C e n n i k  z a  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  22. 2 2 2

4 46 0

Bardzo wielka ilozc 
osób polepszyła swoje zdrowie 

takowe utrzymuje przez używanie

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D - (vAUVIN’A
> Ś ro d ek  p o p u la rn y  pd d łuższego Czasu, e k o n o 

m iczny , ła tw y  do  użycia . C zys/eząc k rew , duje się 
z is tu s u t ta ć  p ra w ie  w e W szystkich  ch o ro b am i ch ro - 
niez.nycft ja k o to  : liszaje , reu m a ty zm y , prze. ta rza le  
k a ta ry , d reszcze , z a tk a n ia , zan ik  p o k a rm u  u kob ie t,

1 i;ruezoły, o s łab ien ie  n e rw u . lwak a n ty k u ,  w ' 
^w szelk ieli z ap a leu iae li, m d ło śc iach , an em ii, zb m 
k tra w ie n iu  i p o w o ln em  fu n k ey o n o w an iu  żolydka J

P I G U Ł K I  C AU Yd  AT są do nuhyrw we, 
wszystkich lęiększycli aptekach śmata, 

P A u Y Ż U \
Faubourg Saint-Dems, 147

D ra  F R Y D E R Y K A  L E N G IE Ł A 15 36 0

I B  a l s & .  1 m l  b r z o z o  w  y
Już sarn sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pn.u prze

dziurawiono korę, znany jes t od niepam iętnych czasów, jako n a j
znakomitszy środek p iękności; jeżeli się jednak ten u )k wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim  razie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy tw arz lab inne miejsce skory 
tym balsamem, to już n a z a ju tr z  ra n o  o d p a d a ją  p r a w ie  n le -  
z n a o z u e  łu p lez .0 z e  s k ó r y , k tó r a  s t a j e  s i ę  1 z e z to  ls n ią  
co  M a tą  * d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza na tw arzy zmarsz ki i b liznj pow
stałe z ospy i nadaje tw arzy młodocianą barw :, a cerze Diamść, 
delikatność i świeżość; nsnwa w najkrótszym  izasie piegi, plamy 

wątrobianej blizny, czerwoność nosa, stłnszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem_ użycia l  złr. 50 ct. D ra  D e n g ie la  m y d ło  je n z o  n o w e , nałagodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabyoi, w każdej riększej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Rnckera, 
w Krakowie n V likR ra R edyka; \ Czerniowcach n Golichowskiego nast. >Iahi 
Scasniedt & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM, Adlera, J . Niesołowsmogo; w Bielsku u Alfr. B lnm enthala i w drogueryi A. Haas.

G .  k .  a u s t r .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

WYCI ĄG Z ROZKŁADf j  J AZDY
w a ż n e g o  o<l 1 m a ja  4 9 0 3  r . (czas środk. europ.)
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Odchodzą z Krakowa
rano (osob.) do Oświęcima. 
r. (posp.) do Lwowra i Podwołoczysk (po
łączenie do Stróż Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, rlusiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 
r  (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po
łączenie do Stanisław ow a, S try ja , Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej,, 
r  (miesz.) do Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmyrzowa, 
r. (osob.) do Suchy, W adowic, Zwardo- 
u ia , Żywca, Zakopanego, G orlic, Zagó
rzu, 1 wowa i H u sia J  na. 
r. (osob.) dc Zakopanego (od 25 czerwca 
do 15 września).
r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, J a 
sła, Stróż, Sokala, S try ja , Kopyczyniec, 
G rzjmałowa. 
r (osob.) do Oświęcima. 
pop. (miesz.) do Wieliczki, 
pop. (osob ) do Mogiły i Kocmyrzowa, 
pop. (błyskawiczny' do Lwowa (z połą
czeniami do wszystkich odnóg), 
wiecz. (osob.) do T arnow a, Stróż, No
wego Sącza.
wiecz. (mięsz.) do W ieliczki 
wiecz. (usob.) do Sochy, Zwardonia, Ży 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze
myśla.
wiecz. (osob.’) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (express) do Lwowa, lokan , Bu
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola, 
wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk 
wiecz (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa Bro
dów, Nowego Sącza, W ieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

6.50

7.30
7.45 
8.10
8.45

10.59
11.40

Przychodzą do Krakowa:
4.40 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła , Chy- 
rowa

b.05 r. (osob.) z Przemyśla i innych m iast 
przez Suchę.
r. (express) z Tckan, L w ow a, Bukare
sztu i t. d.
r. (miesz.) z Wieliczki, 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły,
r. (osob.) z Oświęcima.
r. (osob ) z Podwołoczysk, L w ow a, No
wego Sącza.
r. (miesz ) z Oświęcima do Podgórza, 
r. (miesz.) z Wieliczki.

1.10 pop. (ossb.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.30 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa,

NadDrzezia, Sącza, Tasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
2.36 pop, (osob) z Zakopanego (od 25 czer

wca do 15 WTześniah
4.40 pop. (osob.) z H usiatyna i innych m iast 

na lin ii transw ersalnej przez Suchę.
6.25 wiecz. (osob ) ze Lw ow a, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
Jas ła  i Budapesztu).

6 50 wiecz. (miesz.) z W ieliczki.
7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
9.38 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk , Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, ^adbrzczia, N. Sącza. 
11.05 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 10 ot. na stacyach c. k. 
Kolei Państw., n konduktorów, jakoteż w K ra
kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego. w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
rizio, w handlu Fischera (linia A B) i w han
dlu Porębskiego i Zimlera.

nŁJl tprackiej (przedtem pod firmą Nowa Orukarnia Jagiellońska) w Ar K w ie, ul. Jagiellońska 10.

Lekcyj fortepianu
udziela 2340 3 3

A l f o n s  O c h m a ń s k i
uczeń Prof. Dra Bylickiego.

W iudomość: Plac Maryacki L 5, I I  p.

!VSCl"1*811* ^  t c ł o  ślązak. Polak, wla- 
ITICUUI d a j ą ,.j d o sk o n a l
językiem nismieekśm, Die mając środ
ków do dalszego k szta łcenia  się. poszu
kuje lekcyj lub innego zajęcia.

Zgi- szeria: Jak Bruk, Kraków, Ba
sztowa 19, u p. Gorlińskiej. 2235 4 o

Kamienica dwupiętrowa
w Krakowie (blisko plant, tea tru  i kolei) do  
sp r z e d a n ia , lub do zamiany na realność z 0- 
grodem na prowincyi lab na willę w Zakopa
nem. Zgłoszenia pod R, K. post. rest. Kraków.

2309 4 6

Hurtowny Skład Papieru i Tektur
K. A N G E L U S A

n K rakow ie , u l. św. M a r k a  ł!)
przyjmie dochodzącego

Praktykanta biurowego
2387 z wjromonem pismem. 2 3

Słynne brzytwy z ostrzami 
składanemi

i tejże firmy n o ż y k i  do  n a g n io tk ó w
poleca W . I i  1L. S  K  I ,

2140 handel żelaza, Kraków. 74 o

L E C Z N 1 C A

Dra A. Tarnawskiego
W  I i .  O S O  w i c  1996 17 20 

za Kołomyją, staeya kolej. Z M otów , we 
wschodnio-południowych Karpatach,

otwarta do końca października b. r.
Leczenie fizykaino-dyetetyczne.

Rolnik
34 la t liczący, religii rzym. kat., żonaty, w ła
dający językiem po.skim, ruskim i niemieckim, 
obznajomiony najdokładniej tak z adm inistra 
cyą jak i gospodarstwem rolnem: wzorowy ho
dowca bydła, trzody i koni, długoletni p lan ta
tor buraków cukrowych, ziemniaków i chmielu 
-nający się na gorzelnietwie i dokładme na 
hodowli ryb i na cegielni, wreszcie posiadający 
znajomość prowadzenia rachunkowości gospo
darczej, poszukuje (z powodu wydzierżawienia 
m ajątku) odpowiedniej posady, rządcy zaraz 
lub od Nowego Roku. Na żądanie prześle od
pis dwu świadectw i powoła się na opinię 
swoich byłych P. T. służbodawców. ^askaw c 

zgłoszenia R . poste restante K o tP .ozyou .
2375 3 3

„ Mieszczanin"
pismo krytyczne, poświęcone obronie inte
resów mieszkańców n.iast 1 miasteczek 

w Galicyi,
Umieszcza wyczerpujące artykuły w  

najżywotniejszych kwesty ach społe
cznych i ekonomicznych, oraz wszelkie 
korespondeneye z miast, nie mających 
pisma lokalnego.

Prenumerata roczna 8 kor., kw artal
na 2 kor.

Adres Redakcyi t Admtnistracyi: No
wy Sącz, ul. Matejki 364,

Numera okazowe na żądanie bezpła
tnie. 2331 4 5

Proszę czytań!
5-klg. koszyk naturalnych słodkich wi

nogron s to łow ych .............................. K 360
5-klg. koszyk świeżych pomidorów . . „ 2-80 
5-klg. koszyk świeżych śliwek . . . .  „ 3‘20 
5-klg. koszyk melonów wodnych lub cu

krowych ...............................................
5-klg baryłkę wybornego białego wina

s to ło w e g o ...........................................
wysyła opłatnie za zaliczką 

Jan Stelan^ylć Unj. Weissklrcben (Poł. Węgry).
2109 10 10

a —

5 —

70 tomów miesięcznika

„ATENEUM"
pięknie oprawionych z lat 1876—  
1901 do sprzedania za 140 
koron. —  Wiadomość w Admini- 

stracyi „Nowej Reformy41.
2053 7 o

E l a ,V c -g ,  •
1 <>  ^  HA JODZIE ZELAZi NIEZNIENNTM

nfW -TOU W ro b  >w»ne p rz e z  r . m  
Akademią medyczną 

W  P a r y ż u ,  a d o p to w a n i 
J p rz e i  F o r m u la r z  o f f  

c ia ln y  ( ra n c u z k i ,  s a n k -
1SS1

•  O S P W  

* & !
clDnowane przez radę 

Medyczną w Petersburgu.

P L I K  ^

© j

Posiadające równocześnie wlasn .'ci Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują w ylą iu ie, w e ’ 
wszystkich idzajach chorób, któi w yw o- 1

A  luje zarodek skrofuliczny (puchliny. zatka 
S  nic * mcJów, humory,  e'c.) słabości, prze

ciw  którym, zw ykłe ż.-iazo jest zupełnie . 
bezskutecznem; w  C hlorozie (blad n z c e ) ," 
w L eu co rrh će  (białych  upławach), w  A m e-1 
norrhin /zatrzym anie zupel.u lub częicio-  ( 
we regtUarnu.cil, w  S ąeh otach , w  Syfilis ,1 A[organicznej etc. Ostatecznie podają a n e ^

» 9I lekarrom środek terapeutyczny, nadzy 
|  zaj silny, do podżyw nia organizmu i CLc ^
I y zmacniania konstytucyi limfatycznych, a  

słabych lub oslahionycb. J
I N . B . — Jod nieczystego lub zepsutego •  
| żelaza, jest lekarstwo- . n:ep-swnem roz- ^  
I Lrzażi 'ającem. Jako dow4 i czystości i A  
. auteutyczności prrwdziwych P ig u łe k  a  
" B lancarda, żąd t  należy, naszą pieczęć n .  2
1 srebrze i pt dpis nasz n ł- y

0 e/Jzw rn ,I n iniejszf położony u spo- 
I du zielonej eij _jety.

™  A p tekarz  w P aryżu , ru e  bonapartk , 40 _
0  WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZKRSTW, M

2 by u

Rządca Brukarni L. K. Górski

^ • v

pietne wyprawy kuchetine poleca giównio
K  ¥  k W. HALSK8 HAHDKL K rtA K U W

ŻE .«A. iA b ikiM U M


